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M odz.eż polska pod jednym sztandarem 
• ZWM. OM TUR. Wici i Zwiqzek Młodzieży De-

mokratycznej postanowiły utworzyć jednq 

polskim rozbieżności interesów. Interesy mło­
dzieży robotniczej, chłopskiej i inteligenckiej 
są w ustroju demokracji ludowej wspólne. 
„Jes~y ipi<erwsrzyim młodym [pOik.oilemfuem 

1Poil.sik:;i, k1tórie swą Wlie<:Wę, rz.iaip.ad li rz.ido.Loości mo 
że rz.aistosoiwiać do itwó!flC!ZJelj pracy dlia od'budo· 
wani;a siły a S'ZJCZęŚ<lia Rzecz:yposipoJitej. Chce­
my b'ti: w ipi~oh szere,giach budO'Wm!i­
c:z;ych". 

organizację mlodzieżowq w Polsce 
WARSZAWA, PAP. - Dnia 16 bm. odbyło 

się wspólne posiedzenie zarządów głównych 
4-ech organizacji młodzieżowych: ZWM, OM 
TUR, ZMW „Wici" i Z.MD pod przewodnic­
twem ob. Janusza Zarzyckiego. Władze cen­
tralne 4-ch organizacji obradowały nad plat­
formą polityczną, ideową oraz formami or­
ganizacyjnymi, które będą zastosowane w o­
kresie budowy przyszłej zjednoczonej organi­
zacj młodzieży polskiej. 

Aktyw centralny czterech organizacji mło­
dzieżowych uchwalił jednomyślnie deklarację 
o jedności młodzieży polskiej. 

Deklaracja stwierdza, że eztery organizacje 
młodzieżowe, związane nierozerwalnie wspól­
nym celem budowania Polski Ludowej i świa­
dome swej odpowiedzialności za wychowanie 

Trzecia rocznica śmierci 
Aleksego Tołstoja 

Przed kilku dniami minęła trzecia rocznica 
Amiercl wielkiego pisarza radzieckiego Alekse­
go Tołstoja - twórcy „Drogi przez mękę", 
„Cara Piotra I-go" i innych arcydzieł prozy. 

młodego pokolenia w duchu postępu i demo- zacje stwierdzają, że dzięki osiągnięciom Wła­
kracji zmierzają do zjednoczenia SWYCh sze-1 dzy ludowej, która otwiera przed młodzieżą per 
regów w jedne1 ludowo-demokratycznej or- spektywy wszechstronnego rozwoju i awan­
ganizacji młodzieży polskiej. Cztery organi- su społecznego, nie ma w młodym pokoleniu 

Program ocalenia narodowego 
ogłosiła francuska partia komunistyczna 

PARYŻ PAP. - Komitet oen'1reh!y F:i:anicu­
sik:iiej Pa.rtid Komunistyam.ej opubl:ilkowiał TezlO· 

luc-j ę, uch w alo:ną na zakońClZelllliie dJW'u dm:io­
wych obrad. Rezolucja piętnuje imperiaJistycz 
nq politykę amerykańską, dążącą do odbudo­
wy Niemiec na prawach pierw~łZeństwa, oraz 
prowadzącą do ruiny fr<Ulouskiego przemysłu, 
rolni<;twa i handlu. 

Rez<>Uuicja stWlier&a, że jedyl!liie oolkoWtita 

zmiana obecnej polityki może powstrzymać 
kata.strofę Francji. W dalszym ciągu ire7i0ilocjd 
kom'itet centralny Pair.fil Komumdistyicrz.nej poda­
je program ooaleinila n<m'o<lowego, ujęty w 17 
puruktaJOh. 

W zakończeniu rezolucja wzywa wszys·tkie 
elementy patriotyczne do zjednoczenia się w 
komi.tetach obrony republiki, ~tóre realfaować 
będą program ocalenia namdowego. 

Delk:lar.a.oja offmieśla szooo:gółO'Wo rziadamde 
młodz!ieriy w To!llbudoiwliie praem~ po,!sikJiego 
i 'Wsi potlslk:iiej, w ~ IOŚ'Wliiaty d upoiw­
S7!0Chniieruilu zdobyay kW.rury wiŚród llld1errer­
szycli mas miliod7.:ieży. 

Po 111cltwaiLeniiiu reguiliamilrutt doomli!t.eitów jed· 
mości dollmtnalllO wybOll'U oen1kalneigo iloomfutetu 
jedności młodmiJeiy. 

W skład centttalnego komi1tetu jedności mło 
dzieży wybrani ZOS·tall jednomyślnie: ob. olb. 
Ig.mar Stefan, Motylka L'UJCjan, ~ Jan'USZ, 
Nagórski Willoir, Oi;ga-Miclla[isiki Jó:ref, Ro­
gala. W!itold, More.'W61kń Jency, Guziiidld Les'ZJek. 
Jagus:zty.n WłarlY'S'łaiw, Salom Jlllllliiusz, Gór<al­
ski Władysław, Main.ielkóiwna. Mau:ia, Kr}"lilalllik<a 
Halim..a, Stas:iak Ludomix, MaZli'i!JIZ C7le5lalw, 
W uóbl eiwsikJi Z'.drDis~. KędaJit:>lr.ek Felliikls, Smd5-
nlimY:icz W:itold, L~ Kirygtym.ai, Hol· 
land Herurylk i J&l'IOS!Zek Stefan. 

Jutro wybory we Włoszech 
De Gasperi zmob flizował 330 tysięcy policjantów i tandarmów 

RZYM (PAP). - Jak wynika z oficjal­
nych danych, uprawnionych do głosowa­
nia jest w całych Włoszech 28.900.000 
osób. W niedzielę 18 kwietnia wybiorą oni 
do izby deputowanych 574 posłów. Ordy­
nacja wyborcza przewiduje, że do izby 
deputowanych głosować mają prawo oby­
watele i obywatelki włoslti_e, którzy wzgl. 
które w dniu wyborów mają skończonych 
21 lat. 

Do senatu głosują ci, którzy w dniu wy- speri wydał %arządzenie o ,,sta.nie pogoto· 
borów ukończyli 25 lat. Liczba ich wyno- wia policji i żandarmerii w całym kraju''. 
si mniej więcej 25 milionów 500 tysięcy Ogółem zmobilizowano około 330 tysięcy 
e>sób. Wybiorą oni 237 senatorów. Poza tym policjantów, karabinierów i żandarmów. 
do nowego senatu wejdzie z urzędu 106 Zarządzenie to pozostaje w związku z nien 
dotychczasowych senatorów. I dzielnymi w.yborami do parlamentu. 

Do izby deputowanych 12 głównych 

p~rtii włoskich wystawiło 5·614• kandyda- Akademia Sztabu Generalneno 
tow a do senatu 1.128 ~andydatow. • • • • ~ 6 

RZYM (PAP). - Rząd premiera de Ga- 1m11n1a 1111. SWlerczewskiep 
• WARSZAWA J>A~. - Rada Mim!istrów de-

Nadzwyczaj ne Zeromadzenie ONZ ~e:;~~~ 
poświęcone 1prawie Palestqną - Swierozewskiego", 

iNOWY JORK PAP. - W FJush:iin.g Meadows podczas gdy 111a delegata Chin, Ts!iianga, pad· 
otw.a.rta rzo!Slt4ła. w plą:t~ sesja :nadzwyaia;jl!la ło 18 gfosów i i!la deilegata Nowej Zelaindii, He 
Geoorailne.go Zgromacl.ZieTllia ONZ, pośw.ięoo111a' u€1Ildseilla, - 2 głosy. 
sprawie d~lszej ~.kcji w Palestynie. . . P.rzeiwodniczący Arce wyira?Jił Q\Pd1111ię, że 

. O~cta &esJ1 d~iko~ deleg.at br.azydiJ- mimo dotycihcza.sowych zacietkłych walk w Pa 
s.kri. Mumaz, stwiend:z.aiąc, ze w ZWJqzku z prob . . . . . . . 
lemem palestyńskim simie ucie!lpiał prestiż l~·tyrrue, możliiwe ies.t l~ ~o~0=1.ein1e 
Narodów Zjednoczonych. między obu &troOOJllll. Ro7lWJą'Wnlle probJeanu 

Pirzew-0dni~cynn se-sji oo&tał wyibra!lly Jo· pale-styńsik'i-ego będ.7liie poważnym iprzyiezylillkiiem 
se ATce (Argeruty.nia). O.trzymał on 31 głosów, I do ogó1ne,go d?JiJeŁa :pokoju. 

W zw:ią.2ilm z powy!ŻlS'Zy!m. Mruaiiis:fler ObrolillY 
Nairodo'Wlej - ~~e&: Żymiieimkii ~ roz 
ikaz do Woj~a, w lktó!cy!ID po podkmeślemlilu 
wJellk.ich z·asług gen. $w.iierCl)ewekliJego.. '1'0Zlh7lał 
z d«lliem 17 ik'Wli.etnliia. 1946 11'. we w~ 
Took,a~aiall, piismdcii, piieozęoiia,cli liltp. użyiwa.ć 
narcwy: „Akademta Sz·tabu Gene1alnego ilmie­
nia generała broni Iforola Swieroz6W\9kiego", 

Niemcy sudeccy 
aettują w llednil 

ędza • 
I wyzysk w Kolumbii 

PRAGA (J>AP). - Wecliug do«lliesien pra· 
sy ~'k!iiej, w Wiedniu u]jazal się pierwszy 
numer wydawanego przez Niem.ców sudeckich 
~ Austrii ·czaso.pisma „Heimat". Pi.smo to po· 
siada charakte1 wybitnie cmtyczeskf. Rówmo­
Clleś.nlite w Jednej z clrudciaimi 'WliedenelkJiJah nliie-
1Zlmmi spraiwcy do:kOIIllali •aJborbarź;u, w wyin!iku 
ikJt6rego «llie mógł ulklazać siq ostami i!l.llllneir je­
dyinego w Austru organu flamitejszydl Ozie. 
chów i Słowaków - "V:iden$-e SVPbodne Li­
sty". 

powodem ostątnich zaburzeń rewolucyjnych 
LONDYN (PAP). - Omawiając ostabniel wielkie trusty, handlara;y złota i kawy. dzają stanowczo, źe rewolta była spontanica;-

wydarzen'ia w KoJ.uml>ii, d'Zlieil:lllilk „DaJiJy Wor· 1 Kocr:espondent ;110<wojOTSikli drz.lienmka „DaJi-1 nym odruchem kolumbijskich mas pracujq­
ker" poikreśla, że minister Marshall i kolum- Iy Wo1rke-r" dO'llosi, że przedstawdciele Kolumbii cych przeciwko terrorowi politycznemu kon­
bijscy przywódcy poiltycznl insynuując, że re- w Organizacji Narodów Zjednoczonych stwier serwatywnych przywódców. 
woltę w Bogocie wywołali komuniści, „hcieli 
ukryć pod· tym „czerwonym straszakiem" 
istotne przyczyny wybuchu rewolucji, a mia­
nowicie: fatalne warunki panujące w Ko/um· 
bii. 

„Da•Hy Wo·riker" zaznac7ia, że waruniki ży­
d.a w tym państwfo są o wiele gorsze, nili: w 
innych krajach Ameryłci Połudnt i •oiwej. Pa111uje 
tam ustrój pótfeoda,lny, a gospodarka Kolum­
bii kontrolowana jest przez wielkie koncerny 
amerykańskie, jak „Standard Oil Company", 

111111111.1 'l'F1Tm:1.:111 1111 1,1rn111rn1' 111111111 '1111111 u 

ybuch s~ładu amuuicji 
w Brazylii 

NOWY JORK (PAP). - Agencja Reutera 
rlonosi z Ri·o de Jane; ro, że w pobliźu tego 
miasta wir/ecial w powietrze wojJlrnwy skład 
amr..:nicji. Liczba of ar rne jest do-tychoas -zna­
n.11, le~iz wiadomo, że jest o~olo 100 rannych 
i kli·lku zab;:ych. Przyiczyny- wybuchu nde zo­
etaly wyjaśnione. 

Krwiożerczy k·ról Grecji 
Paweł - 11upil Bevina i Trumana nawołuje do mordowania demokrat6w 

RZYM (PAP). - W związku z oświad· i~eisce w środę w ~parc.ie. była „sp~~~a: I czywistymi sprawcami tej masakry są 
czeniem premiera reżimu ateńskiego, So- 1!1cznym aktem rozezlo~eJ zan~armem. l nawołujące do gwałtów i mord6w władze 
fulisa, że masakra więźniów politycznych ze w~zczęto d?chodzema VI'. teJ SJ_>raWle, ateńskie. Agencja prasowa demokratycz. 
p __ r_z_e_z_z_· a_n_d_a_r_m_ów __ r_z..;ą_d_ow..;,;y_c_h~,-·;;..ja_k_a_nu_· a_1,„~_a_g_e_n_cJ_a_E_1_e_ft_e_r_1 _E_n_a.,.d ... a_s_t_w_1_e_rd_z_a_,_z_e_r_z_e· nej Grecji wyraża opinię, że byłoby naj· 

DemonstracJ·e w Londyn ·1 e :;::ją~~'!:~ ~er:o~der:v lu:o~~ 
LONDYN (PAP). - Pracownicy pocxt i te­

cgra fów w Lo111dyinie wy6tąpiti z żądain~em na­
tychmiastowej podwyżkii płac, 

Na fro.nci-e sbrajku robotnriików budowy po­
jazd~w moo.haniOZIO..YOh w Loru:l'YUl!ia i i!niruych 

ośrodkach miejsk·ich, który trwa od 2 ty9odni. 
miały mi-ejsce wczoraj masowE; demonstracje 
i wiece strajkujących w Londynie 1 Manche­
ster. Demoru;tracje odbyły Slię pod ha5łem żą­
dań za.pewnienia robotnikom mlnimalneao stan 
darlu życiowsgo, 

ir::r;\~~::!:.~~o: e:j:::::: ~~:~~ 
teri Ellada przypomina ostatnie wystą· 
pienie publiczne króla Pawła greckiego, 
który przemawiaj~ w Patras iwezw.ał 
otwar~a «to liompletnego w~=.nia 
demoJiratyczn1Vieli •menrł.6w ·w: • ' 
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Forster bogacił się na Stutthofie 
Olbrzym e zyski gdańskiego gaułe tera pochodziły z haniebnego wyzysku więźniów 
GDAŃSK (PAP). - Na wstępie posiedze-, nia niemczyzny. Dowodem ścisłego współ- który następnie wysyłano do Gdańska dla 

nia przedpołudniowego w 11-tym dniu roz- działania Forstera z policją jest fakt, że Forstera i dysnf.ła.rzy partyjnych. Dla For. 
prawy przeciwko Forsterowi, 0$.ka.rżony od- wszystkie poczynania komisarza dla stera pracawała. równtet miejscowa stolarni.a 
powiadał na pytania przewodnlczą<:ego, sę-1 u m ac n i a n i a n!"emczyzny na terenie 1 zakład szewski. Swiadek wyraził się, że 
dziów, prokuratora i obrony. Forster . okre.ślił Pomorza były. przesyłane do wiadomości Stutthof ,,stał w owym C'llaSie do dyspozycji 
szczegółowo strukturę urzędu narruestnika 1 przede wszystkim oskarżonemu. Prokurator władzy gdańskiej". W magazynach obozo. 
prowincji Gdańsk - PrllSY zachodnie. Oskar- I Siewierski zglosił następnie nowe dowody wych gromadzono l'll'&bowane, prawdopodob. 
żony starał się położyć nacisk na to, że ist-. ,rzeczowe w postaci a.fisz6w nabzuJących nie w Gdyni, towary ta.k cenne, jak: porcela­
nialo w Gdańsku szereg władz specjalnych, wysiedlenie, a. podpisanych przez podległego na. herba.ta ltd„ które wywożono e11:ęsto 
któ:re miały działać niezależnie od niego. Forsterowi prezydenta policji w Gdyni. skrzyniami na adn-' Forstera, Hlldebra.ndta 
Przewodniczący: - Czy oskarżony wiedział Z kolei trybunał przystąpił do przesłucha- l Innych. 

co się dmeje w terenie? Inia świadków Adama Przybyly, dawnego Na pytanie obrony, ery w okre.tie kiedy 
Forster odpowiada wymijająco, że wiedział wi~źnia obozu konc~ntracyjnego w Stutthofie. obóz w Stutthofie przejęty zostal przez Hlm­

dobrze 0 wszystkich sprawach administracyj- Sw1adek stwierdza, ze oficerowie SS z za.logi lera, można 1by1o zauważyć :r.łagodzenla, czy 
nych obozu w rozrrfowach między sobą wymieniali też zaostrzenia kursu wobec więżniów ,świa-

Na· pytanie prukuratora Siewierskiego czy stale nazwisk.o Forstera., jako tego, któremu dek odpowiada, że nie zauwa.:bl tadnej zmla­
tzw prezydium policji było mu podiegłe obóz podlega.I, ai do ma.rea 19ł2 roku. Swia- ny. 
Fo~ter poćtątkowo odpowiada twierdząco: dek z:ezmał dalej, że na terenie obozu stutt- Oskarfony Forster nie przyznaje się do 
pó:źniej jednak wycofuje się, usiłując stosu- hofSk1ego prowadzono hodowlę świń i drobiu," czerpania korzyści z obozu w Stutthofie. 

nek z prezydentami policji przedstawić, jako 
tlleokreślony. · I 

Plokurator Słew:lersld: - Czy akcja wy-
siedlania była zgodna z polityką oskarżone- . 
go, jako namiestnika 1 gauleitera? Budujemy wspólny dom 

Oskariony: - Tak ,naturalnie. Po <:hwili 
jednak Fl)l"ster dodaje, że w miejsee wysie­
dlonych Polaków n:e przybywali Niemcy z 
Rzeszy, leez jedynie z innych U!ren-6w, np. 
Niemcy bałtyccy. 
SędzU Zębaty: - czy oskar!ony d!łtył do 

germanizacji Pomorza? 
Oska.ril>ny: - Tak jest, otrzymYWałem co 

do tego odpowiedn:e wytyczne. Uzupełniając 
tę wypowiedź '.Forster opowiada, .te akcje 
wpisywanfa Polaków na narodowe Usty nie­
mieckie rozpoczął dzięki naleganiom wielkiej 
ilości ludzi, którzy „prosili" aby kh przyjęto 
do narodu niemieckiego (ogólne poruszenie 
na sali). 
Sędzia Zębaty: - Czy nJe p.nymuszano je­

dnak do wpisywanila Ilię na niemiecką listę 

narodową? 
Oskarżony: - Nie. (W'el<>łojć). - „Mołna 

aopra.wda powi«lzld le s moJeJ odezwy mo. 
ma było WYaeyt.&6 rrotbę, a.le cała ta spra. 
wa nie była - moim zdaniem - opa.rta na 
przymusie 

Na pyta.nłie, <Y&Y za.mykano tmltoły polskie ł 

kościoły oraz ezy acmnimano łinM praiwa Po­
laków, Panter odpowiada twi~o. Przy­
mą,H, ró~eż. łe f)dble~ .Polakom ich ma. 

Na wezwanie tow Red. Kosłcldego, tow. 
Jadwiga Szczepańska wpłaca 2.000 zł. 

Tow. Kędrak Helena, wezwana przecz 
tow. Duniakową wpłaca d. 3.000 l wzywa 
tow, tow, Kllm<::Ullkównę H~ę t Króli­
kowską. 

Tow, Kn.epota w,>łaca zł. 1.000 I wzywa 
tow, tow, Sidńskiego Adama prz.ew. PPS 
Dz. Sródmleście-Lewa I Łuka.słewicu Bo-
1esława. 

Tow. Kawczaikowa wpł'1ca zł. ll,000 l 
wzywa tow, tow. Chmielewskiego, Badero­
wą Sabinę I Halinę Ka;n:i.ewską. 

Pracownicy Zwiąi,ków Zawodowych 
wpłacają zł, 70.000. 
Koło PPR pny Nill'odowym Bank11 od­

dział w Łodzt wipłłb:a zL 10,000. 
Taw. Oleikslewlcz Leoo, pracownłll P. Z, 

P. J. G. Nr 1 wpłaca 1,500 zł. i wzywa 
'°"'· tow. Klimaa:ka Stamsława. Glnl!CIEyń­
tldego St.anlsława, Mura-itlego Włady­
tława. Pasz.a Karola, Grabowskiego Cyipr:la­
na, Szczęśnłaków Zygmunta I Jana oraz 
Dmuchow~klego Jana, 

Tow. int, H. Chbnowłoz wezwany przez 
mgr, Br. Woimłaka wpłm:.a d, 1000 l wizy­
wa dr. Jana KordaM:ewskiego, mgr, W. 
Machc:z:yńskleqo, St Ballńsklego, 

Zarząd Okręgowy Z~ law. Prac. 
Poczt i TełekomunikacJl w Łodzł, na po­
s.ieQ:eniu swym dnia 15 kwietnia 1948 r, 
uchwalił sumę 20.000 Zł. na budowę domu 
dla przyszłej zjednoczonej pMtll tobotnl­
czeJ. Sumę tę przekmll!Do IComttetowt Bu­
dowy Domu. 

Wzywamy wszystkie Zan:ądy Okręgowe 
naszego Związku do wpłat na wspomnłiany 
cel, 

Wezwany pn:ez tow, Mllcza.ka Józefa 
Mi!kołajczyk Jóm wpłaca zł, 3.000 t wzy­
wa tow, Mi<:h•lskiego Tademiza. 

Tow. Beaitus BarbHa wezwaną pn:ez red, 
Pokorskiego Antoniego wpłaca zł. 3.000. 

Komitet Dzlelnłcowy Sr6dmleśde-Lewa 
PPR na wm:wanle dzłetnlcy Sr6dmieście­
Lewe PPS 'Wlpłaco zł, 10.000 t wzywa Ko­
mitety Dzlełnirowe PPS - Zielona I Elek­
trowinłę. 

SROSTOWAND! 
Kolo PPR przy RCA zebrało Jednorazo­

wo 'Zł. 3,500 na budow11 wspólnego domu 
Zjedn0<:2:onej Partii i 'Wą'Wll. koło PPR 
przy Centrali Zaopatrzenia Materiałowego 
zamiast - Metalowego - jak omyłkowo 
wydrukowaliśmy) Przemysłu Włókienni­
czego. 

j~. 
Sędzia Zębaty: - Czy 0$kartony poczuwa 

8i~ do winy,-~ te jako namiestnik · wypełniał 
owe zarządzenia władz centralnych? 

Reoreanizacja Wojew. Komitetu PPS 
Oskariooy; - Tak jest. 
Następne pytanie zadaje prokurator Sie­ i Wojew6dzklej Rady PPS w Łodzi 

wierski: - W jaki llP08ób Ollkari.ony wytłu. W dniu wczorajszym w obecności se­
maczy zna.C'U!IJ.łe wyrazu. osęsto prze11 siebie krete.rzy Centralnego Komitetu Wyko­
ui:ywanego w 11tosunku do Pola.ków, te mu. nawczego PPS tow. tow. Cwika i Reczka 
szą oni ,,ausgerottf.n werden" (być wynisz· odbyła si-i konferencja Wojewódzkiej Ra­
czeni). · •

1 

dy Partyjnej PPS, która po wysłuchaniu 
Fors:er uchyla się od odpowiedz!, mówiąc, wyjaśnie_ ń przedstawicieli CKW wycofała 

.te wyJaśni to póż~iej . ze swego grona część członków Rady i na 
Prokurator Siewierski składa oŚWiadczenie, ich miejsce dokooptowała nowych akty­

wskazując, iż Fonte:.- przyjął na procesie tak-1 wistów. 
tykę za.pneeza.nła fa.ktom, a przyznawania 
się dopiero w wypadku, gdy natrafia na oc:z.y. Na. Wńłosek I s~~re.tarza WK PPS .w 
wiste dowody winy. Oskarżony _ zdaniem Ł~dzt - tow. Stawms~~go .Rada Wo~e­
prokuratora _ stara się odżegnać z:a wszelką w~dzk~ dokon~la ~ówmez znuan w WoJe· 
cenę od .zaniądzeń pol}cji niemieckiej i innych wodzk1m_K_o_m_1t_e_c_1e_. ________ _ 

urzędów podległych Himmlerowi Prokura- ~ 

tor stwierdza, że s wyjaśnień .itładanych Tr " 
przez Gre1sera w jego procesie oraz z Innych --: I u n a 
dowodów w tym prxesie ujawnionych, wy- I~ ł .....__J _ -1-! 
nika, że Greiser również nie był pełąomocni- 1 *•*4166*+ awaaw Wfl7UWJ{lAJI 
kiem komł.8arz.a Rzesey ~la a.praw umacnia- ••1a••-c•• +p.111+1+•.•·MS aa•••*'''' 

Władze Wojewódzkie Komitetu PPS w 
Łodzi ukonstytuowały się jak następuje: 
tow. Duniak Stanisław - przewodniczą­
cy, Żukowski Julian - wiceprzewodniczą­
cy, Pokorski Antoni - .wiceprzewodniczą· 
cy, Ndjder Bolesław - wiceprzewodni­
czący, Stawiński Wincenty - I sekretarz, 
Siwecki Zygmunt - sekretarz, Karbo· 
wiak Jan - sekretarz, Głowacki Lucjan 
- sekretarz, Bugajski Edmund - skarb· 
nik, Polek Marian - członek prezydium. 
Członkowie: tow. Pomykała Wiktor 

Szymański Aleksander, Aniołkiewicz An­
toni, Pieklarz Bronisław, Pieszkiewicz 
Stanisław, Dobru§ Edward, Warda Anto· 
ni, Sołtan Tadeusz, Kowalski Jan, Krupa· 
Skibiński, Szwemberg Kazimierz. 

Na wiceprzewodniczącego Wojewódz­
kiej Rady Partyjnej Z09tał wybra.ny tow. 
Andrzejak Edward. 
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. Powojenna odbudowa 
Powojena odbudowa ..,, Tótnych kratacłl 

różne przybiera formy i postacie, a zaintere­
sowania i wysiłki rządów w tej dziedzinie 
mają nieraz dość osobliwy charakter. Tak np. 
półurzędowy dziennik turecki Ułus" podał nie 
dawno na pierwsri:ej stronie, jako wielką 
sensację, wiadomość, że ministerstwo llJ>Ta­
wiedliwości w Ankarze opracowuje szczegó­
łowy program budowy trzech nowych gma­
chów.„ więziennych. 

Na ten temat rozpisuj!\ ·s!ę równiet niektóre 
inne gazety tureckie, donosząc o budowie no• 
wych 1 remoncie starych więzień. M. !n. -
jak pisze d11:iennik Son Hawadls" - w Stam­
bule ' już przystąpiono do budowy wielkiego 
więzienia ,,w nowoczesnym stylu i urządzo­
nego według wzorów amerykańskich". 

Ten 'Zamiar naśladowania ,;wzorów amery· 
kańskich" wywołuje szc:e:ególne zadowolenie 
tureckiej prasy rządowej. Jak się okazuj,e, 
gmachy więzienne, budowane według naj­
nowszych zasad technik( amerykańskiej, sta­
nowią poważną pozycję w całości programu 
,,pomocy" USA dla Turcji. Je! sfery rządzą- · 
ce które z iz:adzlwiającą krótkowzrocznością 
dały się wprzęgnąć do rydwanu amerykań­
s.kiego imperializmu, nie zdają sobie najwi­
doczniej s.prawy z ego, że - niezależnie od 
ilości nowowybudowanych więzień „w stylu 
amerykańskim - trudno sht przedet będzie 
porzbyć wszystkich niezadowolonych I prote­
stujących, całego bowiem narodu nikt nie. po­
trafi posadzić za kratę. 

Kraje, usza:ęśllwione ,,pomocą" amerykań­
ską, nabrały dość dziwnych poglądów na 
sprawę odbudowy l organizacji swego tycia 
wewnętrznego, Swl.adczy o tym nie tylko przy 
kład Turcji, ale równ!et - Grecji, W1och 1 
wielu innych państw, które znii.lady się w 
zasięgu imperialistycznej :r:achłannośct USA. 

B, D. 

Tragiczny wypadek na meczu 
KATOWICE, (PAP). - Tragiczny eopi· 

log miał, rozegrany w czwartek w domu 
kqltury huty „Baildon", mecz bokserski 
o puchar Sadłowskiego między mistrzem 
Shpka RKS "Batory" a „Bailclonem". 
W czasie spotkania w wadze półciężkiej 
Nowara - Urbaniak pękła balustrada gór· 

I nego balkonu i około 30 oe6b 1padło z 
wysokości 8 metr6w na widzów, 1tojących 
na parterze. Szczęśliwym zbiegiem okolicz 
ności odbyło się bez śmieiteln:ych wypad 
k6w, Stan kilku osób je1t jednak b. po­
ważny. 

Winę za ten wypadek ponoszą organiza 
torzy meczu, którzy sprzedali więcej bile­
tów. anifell było miejsc na sali, 

Kuzyn Andersa 
areszlowan y w Londynie 

LONDYN tPA.P). W pią·tek we W6Chodnil.ej 
oz.ęści L:>111dyin<tl został znów ujęty Polak, Stan! 
sław Zborowski po drugiej uoie<::r..ce 'Z więrle­
nia bryityjSkiego. W 11woim cza&le Zborowski 
stanql przed aqde-m .la napady rabunkowe. 

"Ino •• BAL T'ł'H.0 

W poniedziałek, dtlla 19 kw1ettlla 
•PREMIERA nowego ftlmu radzieckiego 

34 w drzwiach gabinetu. - Rozstrzelę własna- I ostatnie przypu!zczenie, które wysnuł Helnz 
ręcznie! Gdzie zapodzieliście plany?„. w stosunku do <>floby Rummla, oszołomiło 

Ciemne plamy mignęły przed oczyma nawet tę doświadczoną i przebiegłą kobietę. 
Heinza. Czuł, że traci przytomność. Chwie- PopatTzala z pewnym zakłopotaniem na swe­
jąc się na nogach I, kurcz.owo lrzymając się go szefa. 
ściany, ledwie dosłyszalnym głosem wyszep- - Któ.t jednak naprawdę jest sprawcą tej 
tał: drlwnej historii? - przebiegło jej przez myśl, 

- .„Nie ja„. nłe wiem.:: nie ja„: . · - pr~cle~ ten warlat Helru: ma rację, ~e 

II. 
Krople deszczu monotonnie spadały na 

Wści. ekl.e brezentowy dach mknącego wzdłuż szosy au-
Rozejrzał się wokoło I nagle czelniku _gestapo? - wściekle zapytał zdruz- ta. Było zimno i wilgotnie. Heinz przycisnął 

wzrok jego padł na nieruchomo stojących gotanego Heinza. twarz do zwilgotniałego szkła samochodowe­
przy drzwiach SS-owców. Byli przez cały Heinz ~glądał na zupełnie zdruzgotane- go okienka. Miał błędne oczy, był blady jak 
czas niemymi świadkami niesamowitych scen, go człowieka. Nie żegnając się nawet ze trup. Nie czuł zimna, aczkolwiek był tylko 
rozgrywających się przed ich oczyma. swoim szefem, chwiejąc się formalnie na no- w mundurze. Zdawało się, że zapomniał 0 

- Wynosić mi się stąd natychmiast! - za- gach, opuścił gabinet. Ale nie zdążył jesz- wszystkim I, nawet nie odczuwał obecności 
wołał Rummel, wyładowując w tym krzyku cze zrobić kilku kroków, jak dosięgły go nie- Luizy, która siedziała w kabinie maszyny 
całe swoje oburzenie. samowite wprost krzyki, które wydawał raz- wciśnięta w ciemny kąt. 

SS-owcy mlknęll jak kamfora. Rummel juszony Rummel wołając go z powrotem. - Kto mógł istotnie wykraść te plany? -
zbliżył się do Launitza i położył mu rękę na Heinz wbiegł do gabinetu i zobaczył dziw- :~zeptał jak maniak, - Lattnitz? .„Nie, Lau-
ramieniu. na scPnę: Rummel stał pośrodku pokoju, trzy nitz przecież stał przy oknie i nawet nie 

- Proszę się nie gniewać, kochany komen- mając w rękach wypróżnioną żółtą teczkę. dotykał tej przeklętej teczki... A może Rum­
dancie, za to wszystko, co tu zaszło! - po- Na podłodze leżały w bezładzie porozrzuca- l:nel? Tak„. Przypominam sobie„. Rummel 
wiedział czule i przyjaźnie, - przecież, całe ne gazety. Widok Rummla był naprawdę trzymał w rękach te plany„. Czy poł0żył je 
przykre nieporozumienie polega na tym, iż straszny. Nie tylko oczy, ale · cala opasła .~ powrotem do eczki? ... 
ten oto człowiek jest kompletnym idiotą, - twarz I byczy kark były nalane krwią. Ober- ' Luiza z pogardliwym uśmiechem slu­
Rummel wskazał na Heinza, - ~le daję pa- sturmbahnfuhrer nie ' -zyczał, lecz "IYł i;:o chała urywanych słów, szeptanych przez 
nu słowo, Launitz, że tm Helnz nie długo prostu jak dzikie, rozjuszone zwierzi:. rlanów F.:einza. Zdążyła już się przyzwyczaić do wy­
już będzie na stanowisku szefa i.;ertapo. Nie szybów naftowych w teczce nie było. buchów chorobliwej poc1ejrzliwości , którą 

ja jego mianowałem, ale ja mogę go usu- - Gdzie są plany? Pytam, gdzie s1 pla- 1 zdradzał Heinz w stosunl:u f,., wszystkich. 
na61.„ Czy wy słyszycie, co mówię, 'iyły na- I ny?! - nożnie za"7o~ał, li?dv %Obaczvł Helnza Wydawał się jej oddawna chorv„. Ale to 

nikt nie dotykał tej teczki... Coś w tyrą 

wszystkim musi być zagadkowego!„. Zaczęła 

w myślach zastanawiać się nad tym wszyst­
kim, ale, jednak nie mogła zgadnąć, kto po­
trafił wykraść plany z zamkniętej teczki. I tu 
nagle przeszył ją pewna myśl. At się za­
trzęsła ze zdenerwowania l emocji, gdy p::-zy­
pomniała sobie, iż właśnie Heinz wiele razy 
udowadniał jej, że najbardziej odpowiednim 
kandydatem na stanowisko komendanta Naf­
togradu byłby on i nikt inny„. 

Lutza rzuciła spojrzenie na naczelnika ge­
stapo. Siedział wciąż nieruchomo, przyci­
śnięty twarzą do szyby. „Jest strasznie am­
bitny, stać go na wszystko, - rozważała na­
dal. - O ile czegoś zechce, wszystko zl~· 
w ofierze, aby dopiąć swego celu... Kto wie? 
Czy istotnie n!e jest to on?''.„ 

Sama przestrasźyłd się, aby ktoś nie pod­
słuchał tyci1 tajnych przypuszcn!ń. Podświa­
domym ru~hem położyła palec na ustach i 
jeszcze szczelniej otuliła się futrza11ym koł­

nierzem swel!o eleganckieio płaszcza-

ro. e. n.) 

„ 
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Znajomy mój, Karol, bardw się zdziwJł, że 
pocztówkę z życzeniami świqtecznymJ, którq 
był wysłał na mój adres 25 marca, otreymałem 
dopiero na drugi dzień po Wielkanocy. 

- Hm, hm - .zamyśltł się poważnie -
czekaj-no: ja mieszkam na Bandurskiego, ty na 
Ro.osevelta, pocztówkę wrzuciłem do skrzynki 
z napisem: „Poczta miejscowa" na Piotrkow­
skiej naprzeciw Roosevelta. Ile to będzie od 
tej skrzynki do twego domu? 

- Najwyżej 250 qo 300 metrów - odpar­
łem. 

- A widzisz - zmartwił się Karol. -
Znaczy się, pocztówka u nas 300 met.rów 
4 dni idzie. To bardzo kiepsko z naszą pocztą. 

Poprosiłem Karola, aby nie „uogólniał", 

ponieważ równocześnie z jego pocztówką o­
trzymałem pocztówkę od Rogowskich, wysła­

ną 26 marca ze Szczecina, a Szczecin od moje­
go domu jest oddalony o dobre kilkaset kiJo­
metrów. Wyjaśnienie to nie pomogło. 

- Gadaj sobie co chcesz - oświadczył Ka­
rol - ale ja teraz będę ci życzył tylko tele­
graficznie. Depesza nie to, co zwykła pocz­
tówka: szybkość, pewność za pokwitowaniem 
i w ogóle szczyt precyzji pocztowej. 

Gotów byłbym uwienyć w tę precy·z-ję, ,gdy 
by znowu nie wypadek z Basją. Pojechała so­
bie kobita do Zakopanego odpocząć trochę po 
ciężkiej pracy i zdrowie poduapewwać. Wcza­
sowała już tam parę dni, gdy komuś z nas 
strzeliło do głowy serdeczny telegram jej po­
słać. Niby że wszystkiego najlepszego, głowa 
do góry, a twarz do słońca itd. Depeszę wy­
słaliśmy 11 kwietnia, a już 14 kwietnia Basia 
zjawiła się w Łod:U. 

- Co się stało? - zapytaliśmy pełni troski. 
- Dlaczego tak szybko wróciłaś? Pieniędzy ci 
zabrakło? 

- W ·ariaei! - żachnęła się Basia. - PI1Ze­
cież nadaliście depeszę, że szkoła, na którą 
mi nlam pójść po urlopie, zaczyna się 18-go. 
Nie pamiętacie, coście napisali? 

To mówiąc Barbara podała nam blankiet 
nas t ępującej treści: „Zakopane. Stop. Dom Wy 
poczyn.kowy „Bristol". Stop. S.redeczne po· 
zdrowienia. Stop. Od Edka, luki, To.si. Stop. 
I Zudi Celiny i innych. Stop. SZKOŁA ROZ­
POCZYNA SIĘ 18-go„ STOP. MOJA CELINA. 
STOP". 

- No, sami widzicie - rzekła Basia. -
Tekst trochę zniekształcony, ale się od r.a.zu 
domyślilam, że „sredeczne" to „serdeczne", że 
„Tost· to „Zosi" i że „Moja" to ;,Twoja" ••• 

- A figę/ - krzyknęliśmy chórem - bo 
n.ie żadna „moja" tyllto „MAJA", 18-go maja. 
Szkoła rozpoczyna się 18-go maja, a nie 18 bm. 

Hm, niby kwestia Jednej /J/ery, a jaka wiel 
ka różnica/ Naturalnie dla Basi, bo dla Pań­
s twDwego Przedsiębiorstwa Telefonów i Tele­
gralów - raczej nie. Na każdym bowiem blan­
k iecie depeszowym stoi „jak wół" wydruko· 
wane zastrzeżenie: „PPT i T NIE PRZYJMUJE 
ODPOWIEDZIALNOSCJ ZA STRATY WYNI­
KŁE Z ZAGINIĘCIA, ZNIEKSZTAŁCENIA LUB 
OPÓŻNIENIA TELEGRAMU". 

E. Tam. 
P. S. Oczywiście, o tym wypadku z ,Basią 

ani słowa Karolowi. Gotów by j(!Szcze ze zlo­
ś ci przejść na „pocztę pantoflową". 
n 1111• 1,11.1M 1t l!iJ; :1n1111111·111i:·1i;1,ir.1m111rr1111m1u1 :t11·111111u:·1111:11rr1111.1•11:11m 

PODZIĘKO W ANIE 

Komenda Se:pitala Klinicznego CWSan skła­
da tą drogą podziękowanie Towarzystwu Pirzy 
j.aciół Żołnierza organizacjom młodzieżowym 
Polskiego Czerwonego Krzyża, Związkom Za­
wodowym oraz tym wszystkim instytucjom, 
które wu:ięły udział w organizowaniu „świę­
conego" oraz imprez rozrywkowych w czasie 
świąt Wielkanocnych dla chorych żołnierzy 
przebywających na leczeniu w Szpitalu. 

Str. I 

czy··uśiinujecie wolę narodu? 
RZYM, w kwieiniu. Wymowne milczenie premiera de Gasperl 

R de sądźcie, CZY'tedinky, illla podstillWlie tego sipemi długo lll!ie odpoiwia!dał, aż 'Wlresmoi,e prrz:y-1 &7le pyta!ll1e. To.g~tti z.ażądaił_ im:iiaJnotwti~ •.. że.. 
~tlllłu, że ;p:rem:iieT de Gaispe:rti prz~tal wy- p.a11ty do muru ciągle ipowtairaającym e:ię rua by wszystkie pal11Ji.e, a s'TJCZeg~ie chI0eśc;LJ~· 

gias:Lai: swe p.r.e7.11Ilówiiein.'ila pr.z;edWY'bo:rcze. Nic ,łamaich praJSy dem'Ok·ratyczruej i ;na wiecach flk•a demOikraicja, zoboWliąz.aiły 6'lę uro~, 
,podo1bnego. Ostatruiiej !lliied'Zlieili premier de Ga- pyta.-irliem, oświadcz;ył, że n ie ma po·1lrzeby la- że ['Zqd wl01ski, jak.i wyłoni się ipO wylbOOICl.oh 
speni wygłolSli.ł dwa nawet prmemóWlie:ruiiiL. Kon· mać rohle gŁoiwy d odipowiiadai: na l!llie, gdyż nie przystąpi do żadnego paktu W()je<nnego, do 

tynuują.c swój aitaik przec:iwiko ikLas:iie rolbotni- ipewny Jest rcwycięsuwa. żaidnego hloikiu a;y sp~u, kitó;reg-o wyk'Oall<L-
czej za'.wa.rty w mamiej jego dekfarac-ji o og.r.a- Ja wylcrętna od;powJ1edź niiie :ziaidOtWol!iła je- truiie mogłoby wplątać Wło~.y w l!llOWą ~jm~. 
lll!icwein:iu prawa strajik.u, ip'l',em'iier de Gw.;peiń dJn,aik 01Pinlii w~osk'i!ej. Obóz demdk•racji, From.t Demo<kmatyczm.y, o"Sw.iaidtc"Ł~ ToigfiJiJa.tlń., 
zapDW1ieclz1aił tym razem rorzł.aim w Generalruej prasa i mówcy Frot111tu Demoik:raityicZIIlJeg.o bez skiada :Le swej strom.y taik'iie uiro1Cfl'Y6'te wy:;mta· 

Konfe<lerracjri Ptraicy. P.o tej l.'illl!i!i premaer jest ipr.z.errwy po'Wlbairnają pytamlile po6'ba.'Wliol!Le pr11ie.:z truiie. 
barow wy.mowny. Woli OIIl na1tom'i.ast zacho- TogHatti'ego domay.arjąc się od de Gaspeui'ego z· ąda!llie Togliiattbi'eg.o wywoJiaiło wielkie za­
wać milczenie, jeśli chodzi o iume 6.prawy. jasnej i niedwuznacznej odpowiedzi. Premier kłopotanie w o•bozie iproiaillleryik:.a,ńsik.:ilm. 

J es7JC'Zie dwa itygodllliie temu Patlmi.ro To· de Gas;peir.i :ruie odpo1wiada, a wybO'I'Cy włoscy ZiakJ.opo•tan.ie to jes·t c.a.likii.em zl'IO/ZJllllllli Na­
. glliatbi po•sta;wił premieroWli de GfuS/.Pen py w 111a.Lażyty sipo1Sób O()emiJa.ją to wymowne mil- iród włoski IJ?lraigniie pokoj.u d chce, by ~ 

łJaJnliie: jeśli JJ.a'!'ód wypowie slę w wybo•raich czenie. jplIIOIWaJd'lliK p0il'i1tykę nierzia!Lej;ną, inJiJe poid!}lolrząd­

przeciwiloo w .arm, czy oddacie władzę, czy u- p memawd.aj·ąc m. w.i•ecu w W€1D.e'oji, Palmi- ik.owainą ameryik.ańsikiim tp'O'drilegae&<>m 'M)!jein· 
szanujecie wolę większości? Premier de Ga- ro Tog'J.iiaibti postawii de GaispeI'i'emu dail- m.y.m. Z >drugiej tS'trollly wiaidomo, !be tll4d de Ga 

---------------------------------- speni'ego przyjął ju.ż pelWlll.e ~~, 

Sł d , b ro-d ·wuia.•doano, :iie TZqd ten 2rwq;rł rlle Sta!n1$!11 ZW· o yczy I ma my w noczonrymti tajny Układ wojskowy, ildóry ~ 

nan nnemnł m~ierniuy nrarnie nełn~ nam ~~!JifJ.~~ 
Wytwórczość prrzekroczyla poziom przedwojenny =~~„d~!:L f:~~m== :=~~~: 

Nasze cukro'Wlni<:twD prreikmczyło już w Najl~~e .rezułtaity wyilcazuje poznań5ka pić do „Unlili ZaclWtl.rt:iej", a.Le nJie może j€67J<!D0 
Joiku- ubiegły.m porl'iom wytwórcrośoi przedw.o· f<rb.ryk·a „Goipla!11111" (157 ![>rDtOO!l1) i słynna fa- tego . ruobfć piraed . 18 kiwiiielm!iia r.ll oibawy, że 
jermej, a prod'll!kcja cuhu W'ZJITalS,ta z roku lllJa tbry~a We<lLa (145 proce!Il!t). kraik.orwska fa.bry- From.t i!Jean10lklra'tytc'z!ny 'W"}'lk:mzysiba to ""' C'Zlasliie 
:roik.. ika ,,Sue.hard" wy'lmn<11ła !Pla.n w 121 pro-c„ a lkiaanp.airuLi wylbOiI'CZJej. 

Również p.rzemysJ cukierniczy, który wy- „.Pi1C1>socki'" w 131 ip:rocentacll. C ała P'l'lii!lll. p.ralW1iioolwa., !p'l'&iia !Pn:>oamE!l"Y'kgui-
rabia cu.kii·erki, kar>me'Lki, bi61'llko!Pty, czeiko·la· W roiku ib:ioeżącym przewiduje &ię mudro- ska mJJcay. Wibększlo5ć drz.&eruoliików ~a!Wi-
dę itd. podniósł 6ię ze ZIIliiszc:rnń wojennych i miieIDe nowej fab:ryikli przemysłu OU!kiemicrre- oowyich arie p:oldalłia 1111awet waaitanlkli o pr.zeanó-
w ;roku ubiegłym wyik<Jnal swój plan już w go w S=ecinie. Wliooiu Togili.iał!ti'ego. 
109 p.rot0emoch, ip.rz,ekir11tC11Jając po:z.iom prnduk- Wyroiby cukiemioze są przysmakiem nie T md!no tedlnlaik mbić miilkmeonliJem talk 215Bad-
oj-i pr.ziedwojeaim.ej. Obeone spożycie słody.czy tylko dla nas i dla ncnszych dziec!. Rów.nież !llliai:ą r;pmawę. M~mo Wliielklilej prrooiwag!: m-
w Po•lsce przewyżS'z.a o jediną •trneoią przedwo~ zag.rC1111ka żywo interesuje się naszą produkcją. na.nsorwej li prelSIO'Wej, jaką posiada w Jtiaanpal!lljll 
jenne. Anglia, Francja, Szwecja zgłaszają zapotrzebo- '\vybOO'Cre'j obóz proameiry~, Firont Oemo-

Produkicja pr.z.emysłu CUJkiemiczego rozwi- wanie na polskie cukry i cukierki. kratycz.ny joot dosta:tec:rzJn'iJe 151illny, by doipro-
ja się w dalszy.in ciągu. Plan ina pierwszy Zmo·rutowa;ni•e nowyich maszy111 przyczy·nd wad7Jić do świ.arlomośoi niarodu WllotSikiitego 
kwartał ['b. został wyko111any w 135 procen- się wkrótce do dail~e.go zWliększenia produk- wielką wagę zagadnień, o które toczy aię 

lach. cji d ipoil.epszeni·a jej jaik.ośd. w .alka wyborcza. Jan CywJck 
lll l ll l ll l ll l ll l ll l ll l ll l ll l ll l ll l ll l ll l l; lll l ll l ll lll l lll !l l ll llll l ll l! l ll l ll llt l ll rn: 1 1 11 1 11 11;111 111 1u1 !1 1 t1 111t i l' l l llllllll l ll ll.lnUl l ll l ll l ll l ll l ll l lll ll lll llllUlll lPUl ll l ll l l llll llll ll l llllll U l ll l ll l ll l l' llll ll l ll l lll lll ll l ll l ll l ll l ll l lfl ll l ll l ll l ll l 'l l llllll ll l ll llllllllllll! l ll l ll l ll l Ul ll l llllll lllllllll ll lJ l llll llllll l~UIHlllllllllllllllllllłllllllllUIIllllllllllllllRlllEllUl1llllU 

Sztuka i piękno w życia mas 

Wielkie zawody arlyslyczne 
100 tys. osób weźmie udział w Festivalu Zw. Zaw. 

W~ wszystkich oddziałach związków zawo- mi 11.:am.ierzały wystąpić poszczególne zespoły, Pozyskano · rówi!lież studentów-polonistów 
dowych na terenie całego kraju panuie obec- to w roku bieżącym :na"Stąp'iła poważna zmia- Uniwersytetu Warszawskiego, którzy W'Yl!ZU­
nie ożywiona praca nad przygotowaniami do na. Z przedstawionych Komisji tprzy KC Z:Z. kują w :naszym i obcym piśm.ienni~twie mate­
wieikiej konkurencji artystycznej, jaką jest utworów zeysk.walifikowano tylko jeden na rial, nadający sę do przetworzenia na reper­
już co roku festiwal artystyczny, który odbył ogólną ilość 600. Repertuar 'lllegl więc znacz- tuar dla świetlic zwi~owych. Dzięki temu 
się w początkach maja ub rok, zmobili;z;ował nej poprawie, j,eśli chodzi o jego wartość spo· zdołano już oddać scenom świetlicowym sze-
do pracy arty"Stycznej 40 tys. członków zespo- leczną i artystyczną. reg utworów odpowiednio udraiuatyzowanych, 
łów świetlicowych. Festiwal tegoroczny zmo- Dlaczego tak się stało? jak np. niektóre nowele Sien:kiewicza1 Ko-

?il~zyje i.mpo~ującą j~ na n°:sze stosu:iki Przede wszystkim :i:eszłoroczny festiwal dał ni~iej, Pri:sa,. .że.romskie~o, ~ze_chowa itd. 
ilosc 100 tyslęcy ludzi, artystow-amatorow, , . . „ Literaci IIOW!ll.leZ poczynają pisac dla scen 
robotników, robotnic i pracowników umysło- z~rown~ org~iz~torom, .Jak i m?519 wykonaw- robotniczy.eh. Stanisław R. Dobrowolski i Leon 
wych. cow wiele <l:osw1adczenia, 1: kt~rego skorzysta Schiiller wspólnie opracowctli wielkie widowi· 

Wielki krok naprzód w pracy 11'.W„ zawodo- no. „Następme KC ZZ przystąpiła do ~praco- sko pl. „Pieśń o fadze naszym", które wej,clzie 
wych na polu upowszechnienia kultury arty· wania repertuar_u. Pozyskan„o do ~spolprac.y w skład programu tegoroamego festiwalu, 
stycznej wśród szerokich mas pracowniczych na rzecz zesp?łow am~torsk1ch wybr~nych pt- Wykona je szereg zespołów. Reżyseruje Jóżef 
przejawił się od roku ubiegłego nie tylko we sare;y i a.rty>Stow: Tuwima, Iwasz'.ktew'icza, Do- Wyszomirski. Ponadto program festiwalu prze 
wzroście ilości-0wym. zespołów i ich członków, browol.ski~go, Tadeusza Żeromskiego, J. Krecz widuje masowe popisy zespołów śpiewaczych 
ale również, co jest zresztą bodaj najważniej- mara l wielu innych. i tanecznych w plener.ze, pokazy nagrodzo· 
s;ze, w ogólnym podniesieniu poziomu arty- Stworzyli oni komisję repertuarową, pracu- nych t:espołów teatralnych oraz ogólno-polską 
stycznego i ideowego. Dowodem tego będzie jącą nad kwalifikowaniem materiału i opra-co- wy-stawę amatorskiej twórczości plastycznej. 
dobór repertuaru, z jakim wystąpią poszcze: wującą plany wydawnicze Przy wyższej szko- Drugi !festiwal 11w. zawodowyoeh będzie 

gólne zespoły artysty.czne. Gdy w r. ub. Komi le te11tralnej, w Łodzi zorganizowano grupę dalszym krokiem naprzód n~ drodze nerokie­
sja Kulturalna pr~y KCZZ musiała zdyskwa- młodych reżyserów, iktórzy współpracuj-ą r:e go upowszechnienia twórczości artystycmej. 
lifikować conajmniej 60 procent sztuk, z jak1- zw. zawodowymi. L. R, 

GEN. MIECZYSŁAW MOCZAR 
ciwe oblicze N„ S. z. i słyszał o popełnio- 'Lubelsz-ozyźnie radiostacje w każdej go­
nych przez tych zbrodniarzy . mordach do· dzinie kontaktowały nas z naszymi sojusz· 
konanych na synach wsi polskiej. A ile nikami. Nigdy nie byliśmy esamotnieni, 
setek a nawet tysięcy chłopów polskich czuliśmy, że jesteśmy częścią składową 

skatowała w nieludzki sposób zgraja całego frontu walczącego z hitleryzmem. 
N. S. Z. Na apel Armii Ludowej, dołączy- Natychmiast. zarządziłem połączenie z 
ły się do nas oddziały B. Ch. z dowódcą wyzwolonym Lublinem. 

WWAlC( 
Eo_ NIEPOD)IEG~ 
BRYGADY AL - ZIEMI KIELECKIEJ -

W AKCJI BOJOWEJ 
Zwracam się do niego bezpo- tuacja nie pozwalała na podobne poga­

średnio - ty jesteś „Ząb". Wypierał się, dank.i. Niemcy wtargnęli do wsi. Rozpo­
zaczął trochę kręcić, a paniusia trzęsąc się częła ~ię strzelanina i w tym właśnie cza· 
mówi, że zna tego pana i że faktycznie na- sie „Ząb" z zawiązanymi rękoma ruszył 
zywa się „Ząb" i jest d-cą N.S„Z. w stronę Niemców. Nie strzelaliśmy za 
Związaliśmy mu ręce do tyłu i zabra- nim. Zmuszeni byliŚPfY wycofać się ze 

liśmy go do chałupy. Rozpoczęło się prze- wsi. Uszedł s... sprawiedliwości, ale 
sh1chiwanie. Byliśmy na dobrej drodze, przyjdzie czas, że go jeszcze raz będziemy 
nie wypierał się tych morderstw - lecz mieli w swych rękach - prawda, pułkow· 
tu stało się nieszczęście - i „Góral" na- niku? 
bierając tchu wykrzyknął ze złością - A więc „Ząb" był na Kielecczyźnie. Je-
Niemcy go uratowali! szcze nie tak dawno N. S. Z. na Lubel-

por„ „Lipą",. a garn~zon te~ organ~zacji z Radiostacja pracowała doskonale, tak że 
pow. lube~skego złozył, oświad~~erue o d~- tego samego dnia w godzinach wieczor­
szlusowal?-1~ do szeregow A~nu~ Ludowe]. nych otrzymaliśmy odpowiedź, że kon· 
Polsk_a w1es stanęła do, walki .z3ednoczona. takt z nami nawiązano i broń możemy do­
Od~ał A.K. pod dowodztw~m por. „Z~y- stać, tylko musimy wysłać koordynaty, 
szka '. komend~ta ~a miast~ L!1}J~n! określić, gdzie chcemy ją przyjąć. Wiado­
wstąp1ł w szeregi. Ar~1 Ludowe] i po~n,IeJ mość o zapowiedzianej dostawie broni po­
razem z A. L. brał udział w walce z Niem- daliśmy oddziałom. Niesamowita radość 
cami. zapanowała wśród partyzantów. Z „Jan· 

Tego rodzaju stan rzeczy zmusił N.S.Z- .kiem'', „Marianem" (Janicem>, ,,Antkiem" 
owców do ucieczk.i. z terenów lubelszczyz- i „Zygmuntem" omówiliśmy spra"łli"ę przy· 
ny. Nie pozostało im nic innego, jak jęcia broni. 
uciec na lewobrzeżne tereny Wisły. Tego samego wieczora dowódcy mie.jso· 

I pomyśleć tylko, że ten przywódca pol- wego garnizonu ·otrzymali rozkaz, ·by 
skich gestapowców „Ząb" miał takie wszystkich zdolnych do noszenia broni od-
szczęście. tkiomemdeooiwać ina>tyohmiiast do odd'Zi~ów 

, ,, polowych. Na północ wysłani) łączni)Oów, 
„Tak - „Gorał nie martwi się, złapie- którzy otrzymali zadanie skot\taktowania 

my go jeszcze - świat to nie torba, nie 
uda mu się schov.rać!" się z dowódcami rejonu Ostrowa, Stara· 

chowie, Kielc i Iłży. Dowódcom tych tere· 

II. 
- Jak to siP, sta:o? szczyźnie wydało rozkaz, że A. L. należy 
- Otóż, gdy tak sobie rozmawiamy z wyniszczyć jeszcze przed przyjściem Ar- Trzy oddziały: „Brzozy", „Górala'' i 

ty m gadem - ciągnie dalej „Góral" - mii Czerwonej. Rozkaz ten zmobilizował „Wrzosa" liczyły razem 150-ciu ludzi, w 

nów polecono przygotować garnizony w 
terenie, or~ załOżyć odpowiednią ilość 
„skrzynek' kontaktowych"') dokąd mel­
dunki winny co.dziennie wpływać. Miej­
sce zrzutu broni · zostało wyznaczone w o­
kolicach Gór Swiętokrzyskich. 

wartownik stojący na dworze wpada do wieś polską w szeregach Armii Ludowej, tym 20 procent nieuzbrojonych. · 
izby i krzy~zy : „Niemcy!" W mieszkaniu która była iedyną reprezentantką · bez- Pod wieczór dobili do nas łącznicy z od· 
zapanował rwetes. „Zęba" zabr.aliśmy ze względnej walki z okupantem, która nie działem „Wrzosa", który przyprowadził 
sobą choć co prawda zasłużył sobie w zu-jznała żadnych kompromisów i która była ze sobą 7-miu ludzi, „Antka", trzech ra­
pełności na stryczek. Chcieliśmy jednak z najbardziej zrośnięta z ludem pc-l"kim. dzistów, oraz trzy radiostacje. Patrzyłem 
mm jeszc.ze trochę po2'.adać · Natomiast SY.· Każdy chłop wsi lubelskiej znał właś· 1 na ten ska~b szozęśl~ ocz,v.ma. Na 

*) Skrzynki k-0ntakfowe - umówione r; góry 
adres.y zaufa~ch lud:d.. 

Q), ~ ~. 
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Jesteśmy u siebie w domu 
Migawki ze Szczecina 

kdżej amblitm i ~ ~ ~­
b1t\ p:rOl!tio z moetu: „My wa. tiam ~tkich 
z CentTailnej Po.ll!lkt ~~y w bla:!. ll'óg''. 
Spolroj.niejsi mówi4 o91ędnlej, łeos :: me&łab­
l!IZY!n ~: „Mo;tect~ im term pcl'Wie­
dzlieć w W ars.u.'Włe { Łodzi, ż~ ze Szcz.eci.onem 

Jutro zamknięcie 
Tygodnia Ziem Odzyskanych 

W dniu jutr&ejNJDl odbfClsi• alt u.ro~ 
aamlmitcie Tygodni• Ziem OdzyakanyC., orp­
nizowane przez Polski Zwitzek Za.chodni, w 
Pa.rku n• Helenowie. 

· UrocsystoAct rozpoczllł lit o rod&. 11-tej n.­
no. W czę8ci oficjalnej wetmie udzia.ł wojewo­
da śltsko - Dtbrowski - generał Za.wadzld. 

Poza tym odbędł alt występy artystyczne l 
zawody sportowe. (m.) 

to DLe ł..a!rty". 

t ohłoipakow'I. zjeść, j.aMł 01lM da~ ..,.,aell· ,,Pałn:d.e, „~ - tp<llk!a:ru}e 7. d'll· 
śmy obojoe w fa.~ a potem to i mieS7lke.nd" m~ - teru wyna.wam 15-19 „laig" dzieDlllie, 
skomhlinowa.lri. Ter.!1:1 ty.ję &0.bl6 'WQ!de ~. tzn. do 1.000 lllbMń, a s poczlflku rolbiłem• tyl­
mam .-wój oyródeik, tiirma za.lrupuje dla. ~ ko 5---3 „1.a.g". Jut ~ ra:i; wyigralem we 
l!tkicli węgtel, a n.a.weot lca.rtof.le 1 marohew na wspólia.'WOdnńciWlle. Tam u 'W'&'I w Łod"l:i 11n.ają 
Zlimę, 1ryneik chod'Zli do stlk.oły, a ja Ul!llW'an- mnie chyibal atamtqd prz.eolei przesyJaj<t mi 
&0woa·W11 ll'J9 JIWYkł.ej .~ m. 111ek.cyJnl\- O· premie po 3.000 Ził". 

• trzym'llję naigrody ja.ko '%W'y'dlę7lC71Yl!lll we współ Pewnde1 te my tu w tod:al m.a.rny i t<llW. KONCERT P. S. S. 
Na k.a'łdym kroku wid<n.ii.ei1t ślady slowiań- za-wndnktwie pracy. Jestem 6'p0ilrojllla o ju•tro Spo:c.zyńmego i Safl!l1rzy6.&k.~ 1 ,cklcię Rudln.d· Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Ło-

&0CZ}"IZlllY· Pned si.edz:iib!l Wojewód7Jk.ie9<> K'O- m<>je i dziec.ka". b>wii" t wmystkkh mnych ~eaińskich pr.ro- dzi urządZ4 w nledz!elq dnia 18 lcw!etnia br. 
mi'!.etu PPR erod. eo-ble bard.w stMy, lloam1<Emmy Krojczy, tow. Jullan Spoc:y.ńskl, jMt tet dowzmów pracy. Je.żel1 kh nawet Jllie z.niamy w świetlicy Państwowych Zakładów Prt:emy­
pomni!k. PnecOOdzllen tluma.czy mi: p~ii: „w.11'SIZaw.i.aikdem". Prud wo.)nii był ·tam kra.iw· po nuw1&ku, to l !llak ~·~y i ceonri.my doh słu Bawełnianego nr 1 - Przędzalniana 64 -
to j~ ruuia: pi&9Wwski o.riel biały, p.rneci.e t<> oom ~ wepółpn1iCOWał IE lewńc14 robot!rul<:ą Był wsryl!lildch - i tyci\ 'Z WaTS-uawy i tych z To- koncert dla swych członków 1 25 •klepów, 
Mwsze ibyło r1asze polQcie mila~t<> . Niedaleko w obo::me j-ealleokdm, uctoe.ki z o-bol7Jll, był w run.iia, tych s Luib.l!Jn..a { tych zza Bugu, tych znajdujących alę w tel dzielnicy, Program po­
portu, 'WIŚród rwoałów g'l'UillÓW !!"toi d•rugi po- Anglli, a gdy po wojme wróoił do Wa.rsu;awy, we~, lktónzy tyj11 t pr&lll.ją w dalekim przedzi przemówienie, · poozym orkiestra •r,ół­
tęi:ny pomn'l.k ńa~h cmsów - Zamek Pla- Illie z1151J!1.ł <tu więcej em domu, Miii blrfisłkdch.. S7J07leda:l.ie, _ g<i:zie do n!edaiwn.a. panosYył się dzielcn wykona azer~ utworów, uro!'l!Wl co­
atów. Sl!lc:zeclm4acy omi}ajii ftaoramńe jego NLe TO!l'lpćlXoweł nawet swych podróżnych. mra- !Yutny SA, SS ! wnetLktle dl[ll!lle h!itlero~k~.e n.ych wyst~i 1011.stów. 
2ltO'Wne przybudówld 1 ihe.l'OO.mi .róimy<:h me- natków, ty:loko za1I1a:Z W1rócił llllt dworzec 4 po--/ dra.ńs~. a dztś budu/e Bfę 1 twony potęga Wstęp na koncert bezpłatnT sa okazanie:rn 
m!eckkh g:mlów t grafiń, a o.gl~dai!l sN1.r1t jecha•ł do Szcr.ieciina. Jest tera.z jeónym z cno- J bogactwo Nowej 9olskl ludu prr.rct1jqcego. legitymacji członkowskiej PSS. 
bantfł o malutidch. ok.ien.koach-strzelmca.c.h i u- IO'Wych pr:'ZIOdow'Illików pracy. (H. W.) . Początek o godz.nie 10,30: 
ile.ryte w Jej podzlill!'m!ach 521C'Z:!l'tki prudwieko· 1M11.11111; m111flll!lii11llr.lllłlllillllnlll1ll1llJllllllll!llllllll!llllł"lfi1$R1ftmiiMłflliiiMMWUfiiliilriliiiilHllllL\ltlillili1Hffliil!lliiriiilłi!ifiilfil 1 lilt.ii!iftliiłttmli111llfilillll1111111\1lllllll'llln1u1'1111tn111111111ł!i11',1111~!111łflliil11lllllll!lmr.ll!łflll!llTill1!111111111111fliilftl,;''"IRll"'""''"'"'",.,""'"llH'"'Ul"'riE""l lii"'lliłit•rn'"'. Elllł~11111* 

~ królów - Pli!Mtów. - D b t t 
Ale nLe ty1lb> w święta t niie tyfu> ~y!Jkd O rnne OUJGPZąJ H'O 

S'taryc.h ozeaów ogl1tda łudność SZ'C'Zeoina. „Ja D I e e e I 
=~~"~:~e:e~:~ach::::zy~'. wa uzupe DIGJ,...Ce SI• p any 
ska - majstro~ - prmodowm~<l Fabryik:1 ~ ~ 
~~~~~~;,=\;:~.~~~ Sylwetki organizalorów spisku na rzecz de Gaulle•a 
to el!airych, ZMdzewiaitycil wraików d tel!l..'1!i.~ P.l:a&a. ipa.ryua. podaje cieka.we ~Oll'IXW:je rak Błehaut eb-cdon.ków ~du Viohy i gor- f warto&ctowych. ~-ycll pmes Hiemcó'w 
l'lfl5tl.1Wa. się nowe &ta;t.Jd d dźwigi., a ile do- o przi!ł>ywajiicycll m granicll wga.ndzaton.cli H'Wj'dl swol~<nf P~1 de Jouvenela ! we FrallliCji! - o:a nereg Ui.nyoh ni• am!ej 
mów 'flf!lm0ntti:J11 koło dwoma - co d7Jł.eń wkln tak z.wanego ,,nlebJNkiego planu", ltitórego Drlea la. Rochelle'a. były<:h wyda.wców dzien• skompromUcwanych osobt~tokl. 
Ilię tu 2milatnę - „et eoerce rośme C'Ziłowó.ekowl, celem 'było oodan!e władzy dyk<tatoir&ldej w n&ów kOOa.b<n:ecjoa:l..!s.tycm.ych w ozesach Olku· Posi.e<ł'Zenl& ewe od'bynire~ d ~ -
gdy lll4 to pa-~ • . „ ręce de Gaulle'a drogq reakcyjnego samacha ipacji w Pa.ry?iu, b. dypfomaitę rumuńskie-go - co podlkre-ś.llć wa.rto - w e1'1!'dz.ilb1e it. nr. „u.nil 

,Jestem ,,nńledo~reik . z Cemtt~lniej Polski, stanu. Ja.k się oka;tuje, ep!slk.ow<:y m11.J11 .woj_, Gatencn i b. fl\lmk.cjoiD.MWl5m. Sdaherheiitsdli~ federali'S·tów euf01P6}skdch", Jctó.ra. po7m!taje w 
wi~ bilteresuję m.m,e żyoe S'ZIC'lJeClllia rie ~- kwaterę głównq w Genewie, a w gronie tym - Gregon. BerldT.e, Łtó.ry podczas wojny zaj- b.l·is.!c.ich stOl5Ullkach % degauHistami o:ra.1 pew· 
~ tnw. lruchena:tyeh 6chooów - ściślej mo- majduje.my b. adml!rała Audl~'a. 6. b. gen6- mował •1• ..,, Szw.ajc&li. spn~~ paipierów nymi odła.m~i prawfcawych 1JOcjall8lów. Co 
'W'!„C - ery ~pra:wdę 'W1I'OŚ11 jut l'lldr.zńe w te się tyczy owego Gr~ Beńdze, odbywał on 

=j~~ ~=y~cz~~~~~~łl.~ Przodown1·cy pracy 1·ad· ą do Poznan·1a tl~=~~m~r;~t!~~:: ~~~ dzl'!l, za 1t'W'Oliml W!oek~ zza Bugu.. lube!- w Baz}'Uei., podejn:anego 0 flnaMOw11Jti• ,,n!e-
S2lC'l:ymy! kńelet'(:ZY'7l!l.Y1 .N~e. nle tęsknJ n.a.wet _ . bie6ki~o pl.anu". Ban!'. ten %W1ipany jest 1 

'IY'4TSaJawimlb, "W61JlO~ .tut wy_tej llo'W. bankami ame.rykmt.k!lmi oiru 1 barn.klem „U· 
S?1ar:yńska . • ,N~ ;:hcałaobym tam :więcej wró- na otwarcie Targów Ml-=dzynarodowych nion Pani~ienJD.e", lctór~ dy.relotm-em jest -
01ć-mów.I - ·ut 'W1e.l~ •tam .c11a. mrue smutnydl Pierre de Gaulle, bra.t rodzony g.eneriała. Zd 
wspoo~n. ~ad~iwiił.am si.ę ]'UŻ tu, upodoba.- Zbliż.a się jut termin otwarci« drogich J>O-I pojedzie do Pom.anf« 250 najlepszych robot- „Din.fon Pa.risie-n.ne" ma śdsłe :konekis}e % łl!'U-
łam rolllie mia.sto . Nie 1ęsilml u swoim TO'l'U· wojemiych Międzynarodowych Targów w nlk6w pmemysłn włókfennfczego. stem Peugeoit-JapT or.u il bmymi tru!l'tami 
111Lem ( druga mnj6trowa - ipI'ZIOdow.ruiczikia tej- Pozn<miu. PrzodowniCT pra(;y wezmj\ udział w otwar- francuskimi 
że ftia:my, row. JWdnlkow<I, c:ryli ,,cioda Rud- Targi PO'%nań,;kie maJ.ą przed sobą nie ty1- ciu Targów. Po zwiedzeniu pawilonów z eks- · 
n:ilk.<>._", Jaik 11l tu nMywa}ll. „Gdy 'Wll'óciłam ko cel handlowy. Winny one równ!et una- poo.atami (co zajmie cały <kleń) udadzą się Ja.k ;ri~my, wszystko to łączy i1ię w z;-var 
po W'Ojni• do domu - opowilllda. - lldie usta- ocznlć olbrzymi dMOtbek naszego kraja w oni do Opery Poznańskiej, gdzie wystawione t~ ·i loigiClllil!l oałoiść: współpracownicy Peta.ma, 
łam nic, en1 ~ am melYL!., &ni rodzd- pneciągu ostatniego roku. b~is przepiękne widowisko operowe - hitlerowcy, da Gau.Lle, banki 1 t~ty po obu 
ny. Sąs:iiaidkl! paitrzyły na lillMe j11Jk na poimy.I.o- CentralnT Zan:j\d Prumy11łu Wł6kienn1cr•- Szecherezada, Powrót .do Łodzi nastąpi w no- 6'.'fo-~ach OceaJim. Nie b.ra.k i prb.'W'lCOowy<:h l!Oi 
'Tlą, gdym powiectzrucrla, te jadę s.ama z d'l.iec· go postanowił wydzłeU6 odpowiednie fmld.u- cy ir.: 25 na 26 kwietnia. ~;aLslów,. którzy wra.z z c!e Gawle~, bankam 
kiem :nia. Ziemie Odzy&kalll6. A prmecież Jllie 1117)9 t zorgmi.lzowaó dla pnodownłk6w pracy Uczestnicy wycieczki pokryją je-dyn.ie kosz- 1 .~r~stamt tworz~ bazę „trz~J~f . ~iły ~e ~ran : 
rz.ginęłam. D<> $2lCZ;eaiTb!I. prry'jechałmn w nocy, wycieczkę na Targt w Poznaniu. tT zaaprowldowanla, natomiast Centralny C/l 1 trzon. „~rtii ame.rykań&ki~} • ?OP1~ra3ąoe ) 
do n1a111. pxusied'llldlłam na dworcu, a potem M 23 kwietnia, w pnedd.zle6 otwmda Ta:rv6w Zarząd Pr:emy&łu Włókien.niczego zapłaci za ze ~szech sił „plan Moarshalla. · Wo~ tych 
TU ponłam do fa.bry.kl!. Tu od remu dalt t nm1e wyjedzie s Łodzi ~ 11pecjll:lny, kt6rym przejM:d, nocleg oraz u bilety do opery. fa.ktow i o-koliC'll!lośd trudno •lę opneł W!fa· 

---------------------------------------------- żeniu, że dwa pl.any - ,.plan Marshalla' ' i 

Bogactwa naturalne Związku Radzieckiego 
Polowa pół naftowych S'W'lata 

„plan. niebieski" - dosk<>M.le urupełnla/q alę 
W7ld je-mlllie, ż~ól\\o"iąc kl1ś1e,}-<ten drugi zro­
dzi ł 6 i ę IPO to, by torować drogi ple-rwszenm, 
n.a pożytek i chwałę USA, na szkodę J niesz­
częśtcle Francji. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u1111111111111111111111111111 

Prasa świ11J.towa 06tatrulo dużo p!a:ze o bo-I w Ziri!lzbl Radneckdm Ol5ł~ęła. w rob 19.(0 
gactwach nd7liecidch pól naftowych. Geolo- 31 mdUOt11ów ro.n, gdy w r. 1913 za C2lll5ÓW 

dzy ocenia.Jii zawartość ich na 5ó proc. W81yst- ca..rgk:kh wyno-siła zaledwie 8 miJ.ionów 800 ty­
kich złoty światowych. Panuje ipO'Wttechne sięcy to'l1. A więc WZl'<>.!ła trzy i półkrotnJe. 
-przekoM.Illie, te w przys:zfośoi Zwl11zek Ra.dziec PO'WOjenne plany r.z!ldu ZSRR z!llllerzaJI\ d.o 
ki wybije się n.a plerW&:ze miejece w produk- rozbudowy nowyich zag'lębl nattowych i do po-

dwojend.a ~ukcji ropy, Po reali'Zacj.i trzech 
plęciola~ek powo-jennych ZSRR wydolbywać 
b~e n~ swoich. po.lach .ro.podaj;nych 60 m~­
lionów ton n„fty. Zaspokoi ona. n.ie tylko 
wgzystkie potrzeby Zwiii?ku Ra{izieckiego , ale 
"'Yl!barczy je'] d na eksport. Kr. 

Jedność klasy robotniczej 
niweczy nadzieje reakcji I 

cji nalty. ---------------------------------------------------------------------------------------------------Czqtelnlcą nlsz9 Istotnie, odkrycia uczonycll Mdziecldch u­
spra.wiedliwiajii te pel'l!lpektywy. Za czasów 
ca?'6kdch wydobywa.no naiftę tylko na Kaullt.a­
zd.e, ze :hódeł Baku i Grotn.ego. Zw:lę.ek Ria.­
dziecld ni~ tY'lko uwielloikrotnił produkcję tych 
za.głębi, aJe stworzył nowe. Na ip0łudn.iowych 
'1 zadlodnlclt stokach gór U.ralu WY'budowamo 
m.ai1ę l'Zybów, wokół .których po•w-.itały nowe 
mia11t.a. i Ol'lliedla na.fdarzy radzledkd.ch. Ro;ripo­
częła &lę praca w T:agłębiach naftowych w r.­
publikach B&i5'llkiJskiej i Tatarskiej w Ka.Mcll­
st a.nie., Turk~ estain.rie, Uzbekistanie ora.z w o­
kręgach M-0lotowskrim, SairatoWS>kim, i Kujby­
szewskim. 
Wle1~im zwycięstwem geoJogów Ntdz1ecltkh 

były odk'fyci.a n.afty w dewońskich pokliada4b 
między Wolg!l a Uralem. Umo:ż'l;lwiło to 111ie 
tylko powiększenie wydobyci.a nafty, ale etwo 
rzyło nowe perspektywy dla tego za.głębia.. Po 
rozbudowie i pogtębieniu sz)"bów zaigłęble to. 
będz;ie gralo w pro<lukcj.i nafty ZSRR dutii 
rolę. 

Zreszt1t jut w 1940 ro.ku w&ehodn.de r-agolęb!e 
d<>&tarczało 12 -proc. nafty ra.dzii.eekiej. W la­
tach ~jny, a M'C'Zególnie w oikresie bltWT o 
St.a.lingirad i kontrolę ruchu statków na Woł· 
d~, odegrało ono wieLkii rolę . 

Jednaikże rząd ZSRR nłe :za<lo~llł e!ę po­
w1E}kszeniem produlkcji 'Za.głębia Ba.ku 1 Grot­
n.ego OJaz stwon:eJlliem nowego zagłębia 'WISciro 
dni.ego . Dobrze za!>palrzone eldopy geologów ru­
Tyly poprzez Syberię n.a Da1leki Wschód i na 
s ... ~lin. 

Wiel<>let1IJ.ie badania uwieńczone ro&tały od­
kryciami n.owych pól naftowych. W wi·elu już 
okolicach przeprowa<lzono z dobrym skutkń.e-m 
wiercenia. Bogata w najprzeróżniejsze &urow-

. ce Syberia n ie zaw iodła oczekiwań 11cronycli 
radzieckich i w zakresie nafty. 

Nic dziwnego , że produkcja ropy naftowej 

WYKł,AD 

W niedziel ę dn ia 18 kwietni a o qodz. 12 w 
Auli lln iwersytPl• 1 (Na ru towicza 68) o d będzie 
f i ę w ykh1d pro f_ Dr. HPssen a Ser~ ii ts•z a p. t. 
,,V\"ychowanie a kultura', 'v\'s tęp wolnv. 

Spolkanie z •• Anielka•• 
Mia~ wartoAct :tUmu „Osta.tnl etap'' jesł Zakopanego sympatyczną postać artystki p. Fi- I Przede wszystkim ml5w1ą. o retyserce ob. Ja­

ta.kte 1erdecme uczucie jakim byłe wit,ni&r- jewskiej. Za.pytałam poprostu „Czy pa.ni jest kubowskiej: „.rest nietylko dobrą reżyserk~, 

ki Ołwitcimla da.rzt artystki, które Aw1etn1e Anielką? Z uśmiechem skinfła twierdząco gło- ale i serdecmt koleżankt, kierowniczką. oraz 
odegra.ty rolt ira.gtcznych ofiar obozów koncen- wą.. W czule dłuższej i bardzo milej pllgawęd- przyjaciółką. - była duszą zespołu w najtrud­
tracyjn7ch. ki ob. Fijewska opowiedziała mi garść przeżyć, niejszych momentach pracy'• - mówi ' z wyła.-

To teł z radołclt „,odkryłrun" w pociągu do związanych z rea.liza.cją „Ostatnieio etapu". n.iem Anlelka. - przepraszam, p. Fijewska. 

N Ot at n I. k wydarz en' ku ltural nych 1 :;;i~:=~~!i;~::.;:;:;;: lepiej świadczą, o tym zbiorowe sceny, w kt6-

I rych uczestniczy ludnoM z okolic Oświęcimia, 
W WaJ1W.ia'Wie odbyło l!.!ę ur0<:2y&!te 11:e--bira· 1 wadi:i szero.k~ akcję uip.ow&echn.fan la mmvki, ludno§ć, która na. sam widok bloków 1 teren.u 

nie w :tw.1ii'Ziku 'Z 3-ledem Państw. Za.kładów bioll'ąc udzi.al we wsrzel.kich lmprerech muzy· obozu, zastyga. w przerażeniu. 
Wydaiwndctw S%loolnych, ikitóre prowa<l!zii po- c.z.n.yc.h, o.rga.n.lrow~ycli w mieście. Nie ogra· Podcza.11 montowani& filmu - opowiada. p. TI­
łęin!l akcję ołw:la,rowi\o Prod'lllkcja PZWS w o· nlczaJ1tc się do teTenu ł.odu, Konserwa~J~ium jewska - zda.rzył mi 111~ wypadek bardzo cha. 
kresie tnyłetndm wynlOl!Si 36.051.198 egzempla.- bierze równi.et udział w im.preuch na óbsza- rakterystyczny 1 wiele mówiący. w drodze z 
ll'ZY ksią~ Podczas gdy w łatach przedwo· :rze województwa. Zespół Kon.sexwafori:J.m za· jednego miejsca. zdjęć do drugiego zachciało mi 
}ennych wszystk!s fLmiy 1WYda~icze w Pol- równo wykładowców, jak .i ~czn.iów cechu je sit pić. Zeszłam z sa.mochodu i w pasiaku, z 
sce produJcowoały p.medę'tln.!.e .4. miliony ~em wybitnie t!<połeczne nas-taw1eme wobec pT<.cy rzekomo ogolont głową weszłam do sklepiku. 
pl~ bdtt%ek .-z.kolnych, O'beonie pr~~~a illad wpownechnien.dem kultury muzycnej mas. Właścicielka. sklepu na mój widok krzyknęła 1 
roc:ma p.rodukc}a PZW~ wyn~i 12 milionów * padła zemdlon&. Wytłumaczyła. nam pcnniej, 
ełygz. emplarzy, !które docier.a1' do ikażdej szk.o- l. okuj!. 1~J rocnnicy urodzin wielkieg<> że IlA widok p&liaka zupełnie straciła głow•, 

dTamatu:rga. rosyjskiego A. N. Ostrowskiego, " * Mały Teatr Aikademkkł w Moskwie roz.po<t"lął zapomniała w którym roku żyje - zdawało jej 
RTPID w Wa.J'SZft.Wie OTganl'ZUJe od .( m.aja . tydzień pośw1ęc::Qllly jeg<> twórc.ro<Ści dramaty- się, że znów ten koszmar przeżyw&" „. 

do 11 czerwoa kurrs dla ibi.bHotek.a.rek bib.JioQltek c.znej. W cl4gu 1ygod.rria wyistawi<>nycl1 bę- Na. zakoticzenie p. Fijewska. 1tw1erdziłit., te 
dziecięcych. Wartmilcl przyjęcia: wd.ek 20 - 40 d7lie 6 irntuk 05łrowski€9o. pomimo wielu recenzji, artyaci nie wiedzą, jak 
lait. Matura Mcea.Jna.. Kws Jest t>ezpłatny, in- ·~ film został przyjęty przez przeciętnego widza. 
temat :zoaś i wyżywienie wymosU\ 200 zł. dzie:Il W Mo&klWie rompoc~d obrady pi erw5za Wobec· tego j&, zwykły widz i była. więtniarka 
nie. powojenrut k:onferen.c}a prae-0wnLków 6Zt'llki Oświęcimia, krótko powiem: Artyaci wywią-* poświęcone akcji kulturadnej w w<>jsku ra- zali się całkowicie ze swoich za.dat„ My, byłe 

Opera Robotn.Jc.za we Wrocławiu, której ze· dzlie-okim. więfoiarld, płakałyśmy, przeżywając po raz 
spół liczy o.koło 300 o~ób, &tal.a się na teren.ie W ro-ku ubiegłym pracO'Wilicy cl rorgan.izo- wtóry tragiczne <Uleje, a ci, których szczęśliwie 
tego miasta ogniskiem szerzenia kultu.ry mu- wali ponad 7.000 przedstawień esbradvw·vch, min 1 b 
zyc1.J1ej wśród mlowieży ;robotniczej. Codzten koncertów OM.% wdelk!l ilość w ieczorów ii:e- ~t b~fu.0 ozy, dowiedzieli sit, jak tam na.praw-
nie w godzinach popołudniowych po 6kończe- .racltich, odczyitów itp. Wiellclm pow-0dzen:P.m 
niu zajęć w wax611.tatach I fabrykach grupy ciesU\ się o~t~ w sto1licach 9-ciu Republik 
młodzieży odbywają ip.ró.by śpiewu, muzyki i ZSRR dwuletn.le Uniwersytety KultuTy Mmy­
baletu, równi eż delkoJ"acje i kosti umy wykony czn.ej d·la korpusu ofice!'Skiego Armili R,1.rlziec 
wan.e 61\ prze-z młodz i eż robo·tn.kzit. kiej . W ro.ku b ' ecl.ącym podobne placów1':i ?O-

* rianl! zorgan izowane we wszv1Stkich R1>rn11hH-

Pańsitwowe Ko-n.serwatmium w Ł<>dz! pro· kach ZSRR. 

Za. „Ostatni etap'' re!yserce tow. Jakubow­
skiej oraz artystom., należy się wdzięczność nie 
tylko Polaków, a.le wszystkich antyfaszystów , 
wszystkich tych, którzy pracują i myślą o tym, 
aby Już nigdy nie powtórzył się Oświęcim". 

B. NOTAltlUSZ 



, 

Nr. 10: Słr. 15 

• • • • e1No UJohand71e 

J nosc1 organ1cz e J Czeg·o wymagafą lekarze 
ZUS-11 1 Ubezpieczalni 
aby przyznać 1 OO proc. renty ? 

wspólne zebranra PPR i 
DZIELNICA SRÓDMIEJSKA 

DnfA 15 b. m. odbyło się ZEBRANIE AK· 
. TYWISTOW,. SEKRETARZY l{ÓŁ I PRELE­

GENTÓW DZIELNICY SRODMIEJSKIEJ P. 
P. R. i DZIELNICY PRZY ZARZĄDZIE 

MIEJSKIM P. P. S. Ogółem brało udział w 
zebraniu powyżej 350 towarzyszy. Referaty 
wYlflosfli: ·tow. dyr. KELLER {PPS) I tow. 
KAKIETEK (PPR). W uiywionej dyskusji, w 
KAKIETEK (PPR). W ożywionej dyskusji, w 
Schmidt, Milczarek, Zand, Kraska i Zam­
brsycld, mówcy podkreślili KONIECZNOSć 
WALKI Z ELEMENTAMI SZKODZĄCYMI 
JEDNOSCI ORGANICZNEJ. Doraźna zbiór­
ka na budowę domu Zjednoczonej Partii dała 
3.000 zL Zebranie nakreśliło wytyczne akcji 
1-majowej. 

DZIELNICE 

SRODMIEJSKA - LEWA i „ZIELONA" 
NA DZIELNICY SRODMIEJSKA - LEWA 
„ZIELONEJ" referaty o nowym etapie ru­

chu robotnlczero wygłosfli tow. tow. SOŁ­
'.f AN (PPS) 1 SOKOŁOWSKI (PPR). Dysku­
aJa po referatach był& bardzo ożywiona, 
przemawiall tow. tow. Rembowowski {PPS), 
Pawlak (PPS), Pietrzak Adam (PPS) l Szotur 
(PPR). W zebranfn wzięło udział powyżej 400 
łowarz::rnY. 

!fa wą6lnym sebranłn cdonk6w PPR i PPS 
przy PZPB Nr % (d. „Poznaftsld") referaty wy­

rłosill tow. WRÓBLEWSKI (PPS) 1 PIWO­
WARSKA (PPR). Zebrani nchwaUI rezolu­
cję, witającą uchwały KC PPR i CKW PPS w 
sprawie przygotowania Jedności organicznej 
I budowę wsp6lnero domu Zjednoczonej Par­
tU Robotniczej. •••••••• „„ ... „ ..... „ ..... . 

ZE STJl. DEMOKRATYCZNEGO 
W ub. tygodniu w tzeregu dzielnic i kół 

miejskich Str, DemokratyCD1ego w Łodzi od­
były slę tradycyjne uroczystości dzielenia się 
,,J„jklem". mające na celu zacieśnienie wię­
zów kole:!eństwa i współpracy między po­
szczególnymi członkami Stronnictwa. 

Na 11pecjalne wyróżnienie zasługuj!\ r:ebra­
nia, urządzane przez Komitet Grodzki Łódź­
Północ (przewodniczący poseł K, Mertyn), 
obecnych ok. 180 osób. 

Stan1.e w kolejce po wodę to pn;ykry obo­
wiązek, ktÓry oby jak najszybciej należał już 
do przeszlo~ct. 

Tego J:danla li\ 11ape"A'l!O mleszkaflcy Bałut , 

którym Straż Pożarna dostarcza wprawdzie w 
cysternach codzleń 50 tys1ęcy litrów wody 
na 18 punktów dzlelnlcy, ale chodzenie po nią 
zabiera wiele cennego czasu 1 nie mniej sił, 

potrzebnych do dfwiganla ciężkich kubłów. 

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI PRACU­
JĄC NA 6 STRONACH PIERWSZE MIEJ­
SCE ZAJĘŁA JANINA M1JCHA, OSIĄGA 
JĄC 138.1 PROC. ANNA CIESIELSK 
(RÓWNIEŻ 6 STRON) UZYSKAŁA 134. 
PROC. 

Wanda Sygdzlak (4 strony) oslągnęł 
141,9 proc. Genowefa Smulik 134,1 proc. 
a Stanisława Włodawska 135.8 proc. Mari 
Golasińska (3 strony) uzyskała 143.9 proc 
W tkalni na 6 krosnach pierwsze miejsce 
zajęły: Maria Drelich (J.78.3 proc) i Janina 
Juszczak (174.4 proc.). Bronisław Ciula o­
siągnął 173.1 proc., Maria Borówka 170.7 
proc, Na „czwórkach" wyróżniły się: Ma­
ria Jóźwiak (179.5 proc.) i Helena Płachta 
(179.3 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
krosnach Aniela Ulman osiągnęła 178.9 
proc. Stanisław Woszczak (6 krosien) uzy­
skał 178.8 proc. Na „cZWól'kach" odznaczy­
ły się: Stanisława Bujnowicz (167.9 proc.), 
Irena Stachul (165.5 proc.), Józefa Barań­
ska {162.6 proc.) i Helena Pawłowska (161.6 
proc.). Prządka Stanisława Wielbińska (750 
wrzecion) osiągnęła 147.3 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(8 krosien) uzyskała Marta Majer 168.8 
proc., Anna Czapczyńska 166.3 proc. Jani­
na Kłopotek {6 krosien) osiągnęła 175.2 
proc., Helena Baran 169.8 proc. W przędza! 
ni (3 strony) odznaczyły się: Janina Skorek 
(165 proc.) i Józefa Dyniak (163 proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach'' 
wysunął się na czoło Stefan Pałczyński 

(179.3 proc.). Anna Ramus osiągnęła 175.7 
proc., Józefa Seweryniak 166.7 proc:., Wła­
dysława Jarosik 155.8 proc. I Genowefa 0-
sendowska 150.6 prot. Józefa Jóźwiak (4 
krosna) uzyskała 162.7 proc. We współza­
wodnictwie zespole ,vym zespół Kiblera 
(126.6 proc.) wyprzedził zespól Engla (110.5 

PPS na dzielnicach partyinych i w zakładach pracy 
DZIELNICA SRODMIEJSJ{A - PRAWA 
Na zebraniu aktywu PPR ł PPS dzielnicy 

SRODl\fiEJSKIEJ • PRA V\'EJ referaty WY· 
głosili tow. tow. KOWALSKI {PPS, i IWIŃ­
SKA (PPR). Obecn:vch na zebraniu około 400 
osób. Po oż:vwlonej I interesującej dyskusji, 
w której wzięło udział 6 pepesowców i 3 pe-
1>erowców I sekretarz dzielnicy PPR tow. Gła· 

żewsld zreferował sprawę komitet6w współ­
pracy i akcji I-majowej. W wyniku dorat­
nej zbiórki na budowę Domu Zjednoczonej 
Partii zebrano 8.520 zł. 

Poza tym tego samego dnia odbyły się 

wspólne zebrania członków PPR t PPS w 
PZPJG Nr 8, w Państw. Zakł. Wydawnictw 
Szkolnych, w PZPW Nr 36 I PZPW Nr 3'7. 

Okręgowy Sąd Ubezpiecze11 Społecznych roz­
p:itrywał sprawf Staniała.wa. Kury PRZECIW­
KO ZAKŁADOWI UBEZPIEOZElt SPO?.EOZ­
NYCH. 

-~------------------------------------------------·--------------------------. 

Stanisław Kura UBIEGAŁ SDJ O 100-PRO­
CENTOWĄ RENTĘ WYPADKOWĄ 1 rwoje 
żądania motywował świadectwami lekarskimi. 

i Leka.n.: Ubezpieczalni Społecznej uznał, te po. 

PZPB Nr 2 wykonają plan roczny do 15 grudnia 
wodom należy się renta w 50-ciu PROCENJ 
TACH, równlet lekarz ZUS przyznał mu rentę 

w 50-ciu procentach. 

Załoga PZPB Nr 2 cały rok ubiegły „ Ale o.ni patrzą dalej. Chcą już dziś, przed Tymczasem lekarz - biegły sądowy uznał, te 
ob. Kura jest inwalidą w 100 PROCENTACH. 
Okazało się bowiem, .że cierpi on n& gluchotf, 
nie może chodzić bez las}!:i, bowiem u lewej no­
gi brak mu 8-ch palców, ma skrzywiony kr~go­
słup, przepuklin~ i nawet nie mośe ubiera.6 Ilię 
bez pomocy. 

~hronicznie nie wykonywała planu. świętem 1-go Maja, powiedzieć, kiedy wy. 
Dzięki solidarnym wysiłkom całej zało- konają plan roczny, 

LJi, dzięki ofiarnej pracy wszystkich jej Członkowie obu bratnich Partii postan-0-
C2:ł<>nków trudności zostały przełamane i wili, że wykonają go do 15 grudnia, Cl«:i­
dziś załoga ta może pochwalić się skrom- ko będzie, może nawet bardzo ciężko, ale 
nymi może, ale nlezaprzeczalnym1 sukce- postanowili 1 wykonają, 
sami. Ich hasło bojowe na 1-go Maja to: „Plan , 

Plan na pierwsze cztery miesiące wyko- Państwowy na rok 1948 musi być wyko· Wobec tego SĄD PRZYZNAŁ :POWODOWI 
REN~ WYPADKOWĄ W 100 PROOE.N­
TACH. 

nają nie później niż 24 kwietnia. To już l nany przed 15-tym grudnia". 
murowil'lle. em-em 

. Dwóch nouqch wiceprezqdentóUJ w Lodzi 

Posiedzenie plenarne Miejskiej Rady Narodowej 
Nowi radni - Usprawnienie administracji samorzqdowej -

Prace Kom~sji Kontroli Społecznej - Siała Komisja Planowania 
Plenarne posif'dzenle Miejskiej Rady Naro­

dowej powołało nowych członków MRN. Na 
miejsce rzmarłego radneg-0 Mieczysława Staw­
skiego został powołany tow. Antoni Pokorski 
(PPS). Poza tym powołano ze Zw'ią~u Samo­
pomocy Chłopskiej ob. ob, Inż. Lu nę SieJ­
kowską, Pawła Niewiadomskiego, ózefa Bal­
cerzaka. oraz ze Stronnictwa Pracy - ob. 
Leona Wieczorka. 

Do wiadomości radnych podano, że dotych­
czasowy starosta starostwa grodzkiego Łódź­
Pól'Iloc ob. K. Bowiecki r:ostał odwołany ze 
swego stanowiska. 
Przewodniczący MRN tow. Andrzejak refe­

rował sprawę akcji usprawnienia administracji 
samorządowej. Prezydent miasta powołał ko-

proc. wyprzedzając zespół Kurzyńskiego 

(117 .1 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrze­
cion) wyróżniły się: Józefa Michalak (148,7 
proc.) I Maria Haf (146.5 proc.). We współ­
zawodnictwie zespołowym zespół Pachola­
ka uzyskał 130.1 proc., a zespól Mańkuta 

1~8 . 4 proc. W tkalni na „szóstkach" odzna­
czyły się: Wiktoria Matuszewska (162.9 
proc). i Stanisława Szewczyk (162.2 proc.). 
Maria Rajska (4 krosna) osiągnęła 159.7, 
proc., a Władysława Stępka Hl3.l proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach'' 
przodują: Helena Bilska 182.2 proc. i An­
tonina Beśka (170.9 proc.). W przędzalni (3 

strony) Helena Witczak osiągnęła 164.9 
proc., a Kornelia Nowak 164.1 proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 
p ierwsze mie.isce zajęły: Aniela Janiak (158 
proc.) i Maria Pytlcwska (157 proc.). W 
tkalni wyróżniły się: Stanisława Wawrzos 
- (4 krosna - 190 proc.) i Jadwiga Ka­
czmarek (6 krosien - 160 proc.). 

W PZPB Nr 22 wyróżniły się prządk i : 
Zofia Grzęłło i Genowefa Jaska (4 strony 
- po 168,5 proc.) oraz Leokadia Jańczyk i 
Janina Saba.i (3 strony - po 16tJ.9 proc.). 

W PZPB Nr 16 najlepsze rezultaty osią­
gn<'ly przą dki: Zofia Kif-iel (160 proc.), Wła­
dysława Kotecka (145 proc. i Genowefa 
Cies iel ska (144 proc.). 

misję uspra':"Ilienia, a MRN powołała korolsję ł Radny tow. Szubert zreferował sprawę sub· 
o.szcz~~ścioiwl\. Wydano iru;trulk.cje dO'lyczą- sydium dla Studium Dziennikarsko-Publicy­
ce zmmeiszenla wydatków i usprawnienia styoznego w Łodzi, zmian w statucie stypen· 
działalności agend miejskich, zakaizu używania dium dla słuchaczy szkól wyższych i zapomóg 
samochodów do celów prywatnych, wstrzyma- dla uczniów szkół średnich , 
nia zakupu mebl.1 na cele biurowe, przepro- W dalszym ciągu obrad 'zostały przyjęte w 
wadzenia kontroli punktów świetlnych, ograni pierwszym czytaniu pożyczki na remont w 
czen1a wydatków na telefony, materiały piś- przedsiębiorstwach Miejskich 
,mienne i t. p. NajpoważnleJszą inwestycj'ę stanoWi suma 

Następnie przewodnlczący Komisji Kontroll prv:eznaczona na rozbudowę Miejskich Zakla­
Społeczn~j prof. Żukowski złożył sprawozda- dów Komunikacyjnych - 17 mil. zł. 
me e: działalności tej komisji. Na miejsce zmarłego prezydenta Kazimie-

W Komisji Kontroli Spo~ecznej nastąpił 11ze rza Gallasa wybrano posła Wacława Ludwika 
reg zmian organizacyjnych, mianowlcl~, I Sobola. Na miejsce wiceprezydenta Ajnenkie­
o?.rócz radnyc~ .MRN ~elegowanyc.h do Komi- la, .znanego ze swej antyjednolitofrontowej 
SJl, w skład JeJ weszli przedstaw1clele OKZZ „działalności", klub radnych PPS wysunął 
oraz ze.anga~?wano stałą 6Uę :achową. I kandydaturę tow. Edmunda Bugajskiego, który 

W dyskusJ1 nad eipre.woz<iam11-em prof. Żukow został wybrany w tajnym głosowaniu 86 gło­
~kiego zabrał głos tow. \Vincenty Stawiński, Mmi na 29 ~ych radnych. 
którY'. w formie dezyderatu wysunął wnio~e~ Studium Dziennikarsko-Publicystyczne otrzy 
speciał:nego przeszkol.enia członków Kom1sj1 ma 50 tys. zł. tytułem jednorazowej subwen­
od strony ich uprawnień 1 :zadań. cj i, słuchacze szkół wyźszych otrzymają sty-

Radny tow. Madej wysunął dezyderat nawią pendia w ilości 150 zamiast dotychCEasowych 
zania ścisłej współpracy między Komisją 5-ciu w wysokości 3 tys. zł. miesięcznie każ-
Specjalną a Komlsją Kontroli Społecznej, de. 
Następnie ~adni postanowiU powołać stałą 

Komisję Planowania z głosem opiniodawczym 
i doradczym dla Zarnądu Miejskiego. W skład 
tei Komisji wejdzie dwóch radnych z frakcji 
PPR, dwóch radnych z PPS i po jednym rad­
nym rz SL, SP i SD. 

Tr!Jbuna„_, __ 1.~ 
a.1ęa+52+:+4M#M$H#M WtlTUlL'lll<IAJ 
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Nareszcie I 
W przededniu organ I cznei iedneśc! 

erga11izacii młod~ieiowych 
Jedność młodzieży polskiej staje się 

faktem. Wczoraj w Warszawie powstał 
Komitet Jedności Organizacji Młodzieżo­
WYCh. W ślad za nim powstawać będą .w 
najbliższych dniach Komitety lokalne, wo­
jewódzkie, powiatowe, których zadaniem. 
będzie przygotowanie całej młodzieży poi 
skiej do pełnej jedności. Nareszcie spełnia 
się marzenie wszystkich młodych. Długo 

trwały przygotowania do jedności, długa 

była ta droga. Wiodła przez Komisje Po­
rozumiewa.wcze. przez obozy . międzyorga­
nizacyjne, przez Komjsje ·Współpracy, 
przez stałe dyskusje i WYmiany zdań, zbli­
źenle ideologiczne i organizacyjne. 

MŁODZIEŻ CHCE JEDNOSCI. ZWM­
owcy, OMT-urowcy, Wiciowcy, ZWD­
owcy rozumieją, ZE W JEDNOSCI SIŁA. 
Ale spójrzmy prawdzie w oczy. Są jesz­
cze w szeregach młodzieżowych przeciwni­
cy jedności w tej czy innej organizacji - . 
oni ·to starali się niejednokrotnie ()późnić 
zjednoczenie młodzieży przez odwo­
ływanie wspólnych zebrań, czy imprez. 
Dlatego też dziś musimy być specjalnie 
czujni„ by do powstaj11ocych komitetów nie 
zakradli się przeciwnicy jedności, by do 
powstających Komitetów Jedności WYbra­
ni zosta.lł koledzy najlepsi I najbardziej 
godni zaufania. Aby Komitety te stały się 
sodnl zaufania, aby Komitety te stały się 
ścl młodzieży. 

My ZWM-owcy podobnie jak i nasi ko­
ledzy z innych organizacji młodzieżowych 
z radością witamy powstanie Komitetów 
Jedpoścl. Stwierdzaliśmy niejednokrotnie. 
że cala młodzież polska mająca jednakowe 
prawa do swej Ludowej Ojczyzny ma wo­
bec niej jednocześnie JEDNAKOWE OBO­
WIĄZKI. Podkreślaliśmy niejednokrotnie 
że istniejące organizacje młodzieżowe, łą­
czy wszystko, a dzieli bardzo niewiele, 
łączy nas przede wszystkim NIEZŁOMNE 
PRAGNIEłTIE BUDOWY SZCZĘSLIWEJ 
LUDOWEJ OJCZYZNY. WSPOLNE· NA­
SZE CELE MOŻEMY OSIĄGNĄC WSPOL 
NYMI SIŁAMI. 

Młodzież robotnicza rozumie swe zadania 
i nape-wno im sprosta 

Na niarqine§ie n1lodzie,źaweqa wąściqu pracą 
Pierwsza Wojewódzka Konferencja Mło- skusji była sprawa zjednoczenia ruchu mło­

dzieżowego Wyścigu Pracy w ubieeglą nie- dzieżowego. 

dzielę była dowodem, że młodzie:.% Łodzi, kó· Kol. Ossendowska (ZWM) z PZPB Nr 1, pra 
ra dała początek ruchowi wspólz\~wodnictwa cująca na 6-ciu krosnach, mówiła o brakach 
w całym kraju, w dalszym ciągu dąży do u- i troskach młoc"l.ieżowego wyścigu pracy, o 
sprawnienia form wYŚcigu ·w zrozumieniu, żee tym, jak często młodociany robotnik z trud­
jest to jedna z form walki o lepsze jutro ca- nością zdobywa doświadczenie przy warszta­
łej klasy pracującej. cie, że doświadczenie to winien mu przeka-

Sprawa ta była jednym z przewodnich zać majster, co w znacznym stopniu ułatwi-
, .. . . . loby produkcję. Kol. Ossendowska zapropo 

punktow dyskuSJl, Jaka wywiązała się na Kon nowała utworzenie w każdym zakładzie Ko-
ferencji. Drugim, niemniej ważnym i przy-1 mitetu Młodzieżowego Wyścigu Pracy. W 
jętym z równym entuzjazmem punktem dy- skład jego wejść powinni obok przewodniczą-

Organizacje· młodzieżowe 
W przededniu Swięta 1 Mal~ 

Główna Komisja Współpracy Organizacji I skiej podsumowaniem jej OSIĄGNIĘC W PRA 
Młodzieżowych przesłała do Wojewódzkich i CY I NAUCE 
PowiatoWYch Komisji Współpracy instrukcje Dla przeprowadzenia obchodu Swięta Pra· 
w sprawie akcji 1-szomajowej. cy powołane będą Młodzieżowe Komitety Ak· 

Dzień 1 Maja będzie dniem mobilizacji mło cji 1-majowej, w skład których wejdą przed 
dero pokolenia dla wypełnienia zadań wobec stawiciele ZWM, OMTUR, ZMW „Wici", ZMD 
narodu i Państwa. „NAJBLIŻSZYM NASZYM i Sekcji Młodzieżowej Związków Zawodowych 
ZADANIEM - CZYTAMY W INSTRUKCJI przedstawiciele „Słuźby Polsce'' i Urzędów 

- JEST ZBUDOWANIE ZJEDNOCZONEJ Kultury Fizycznej. 
ORGANIZACJI MŁODZIEŻY, KTORA STA· Juź w kwietniu odbędą się wspólne ze­
NIE SĄ A WAN GARDĄ CAŁEJ MŁODZIE- brania organizacji młodzieżowych w zakła· 
ŻY POLSKIEJ, JEJ PRZODWNIKIEM I WY- dach pracy, gminach i szkołach. Akcja przy­
CHOWAWCĄ". gotowawcza winna się stać poważnym '•iyn­

W dniu 1 Maja młodzież polska zamani- niklem zbliżenia ideolcgiczneego i organiza-
festuje swą wolę zwiększenia udziału W odbu- cyjnego 4 -cb organizacji. 
dowie kraju, dalszego rozwinięcia młodzieżo-
wego współzawodnicwa pracy w .przemyśle l W całym kraju odbędą się 11roczyste aka· 
na roli. w dniu tym młodzież zamanifestuje demie 1-szo majowe już w przededniu Swię­
swą solidarność z młodzieżą walczącą z impe- ta Pracy, Młodzież przygotowuje się staran­
rializmem 0 niepodległość oraz swe poparcie nie do pochodów 1-szomajowych, przygoto­
Swiatowej Federacji Młodzieży Demokra- wuje transparenty, dekoracje oraz występy 
tycznej, będącej obroiicą praw młodzieży na zespołów artystycznych i sportowYch. 
całym świecie. Zobaczymy jak przygotuje si~ młodzież 

Swięto I-majowe będzie dla młodzieży poi· łódzka. Nie dajmy się ubiec innym m_i.astom. 

cego ZWM, OMTUR i sekcji młodzieżowe! 
Związków Zawodowych - również przedsta­
wiciele Dyrekcji. Koll}itety te winny praco­
wać nie tylko od etapu do etapu współzawod­
nictwa. Ich zadaniem musi stać się opieka 
nad przodownikami pracy, ujęcie Wyścigu .w 
formy organizacyjne, rozpatrywanie wszelkich 
osiągnięć jak i braków wyścigu. 

Przechodząc następnie do sprawy podpisy­
wania umów między fabrykami włókienniczy­
mi a kopalniami, tow. Ossendowska powie­
działa: - My, którzy pracujemy na 6-ciu 
krosnach chcemy wiedzieć, w jakim procen­
cie przekraczają normy nasi koledzy górnicy. 
Ich dobre rezultaty- będą dla nas tylko jesz­
cze większą zachętą do pracy. 

- Sądzę - powiedziała na zakończenie 

tow. Ossendowska - że będę wyrazicielką 
myśli wszystkich zebranych, gdy za11ewnię, że 
my ze swej strony będziemy starali się pra­
cować jeszcze ofiarniej i jeszcze wydajniej 
dla dobra Polski Ludowej. 

Kol. Til (OMTUR) mówił o sprawach zjed­
noczenia młodzieży, podkreślając, że obecnie 
jest to zadanie n"aczelne wszystkich organiza­
cji młodzieżowych. Proces zacierania się róż- 1 

nic między organizacjami młodzieżowymi do­
biega końca i młodzież z pewnością wyprze­
dzi w zjednoc~eniu partie polityczne. - My 
przodownicy pracy - powiedział kol. Til i na 
tym odcinku musimy przodowiić. Wspólna 
praca jest dobrą szkołą jedności. Jedność 

nasza wykuwa się przy warsztatach. wykuwa 
się w atmosferze szczerej pracy i uczciwej dy­
skusji, · ·' Jedna jest 
przecież młodzież, jednolite są jej interesy f 
jedna będzie organizacja młodzieżowa. 

Wypowiedź tow. Tila przyjęta była z nie-
kłamanym entuzjazmem. z 

Młodzieżowi przodownicy pracy na pierw­
szej swojej konferencji potrafili wykazać, że 
zadania swoje rozumieją. Sumując swoje 
dotychczasowe osiągnięcia, starali się jedno­
cześnie u progu piątego etapu wyścigu po-
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<:tawić przed sobą nowe zagadnienia, którym 
z całą pewnością sprostają. 

My ze swej strony życzymy im tego z ca­
rego serca. (m.z.). 
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Z MUZEUM ETNOGRAFICZNEGO W ŁODZI 

Miejskie Muzeum Etnograficzne w !'.,odzi 
mies·zczące się przy Placu Wolności 14. roz­
szerzyło ostatnio dział strojów ludowych. 
Uwzględniony · również został reqion łódzki. 

Muzeum posiada również ciekawy zbió~ 
tkanin. Niemal kaidy dział 'l.yskał nowe eks­
ponaty. Wkrótce zostanie urnądzona izba opo­
czyńska, w której umieszczone będą wszyst­
kie typowe sprzęty i ozdoby, znajdujące się w 
chacie na terenie Ziemi Opoczyńskiej. 

'Naprzód, młodzieży- świata! 
Ruch młodziei:owy krzepnie 

Z inJcjatywy Związku Młodzieży Demokra- jów wezmą udział w p.racy nad odbudową w 
tycznej Węgier opublikowCJJila została ode- kmjach demokracji ludowej. 
zwa kierownictwa czterech organizacji młodzie • * • 
żowych o stworzenill zjednoczonego związku Przodujące organizacje młodzieżowe, wcho· 
mlodzieży wiejskiej. Jednocześnie mlodziieżo· d.zqce w skład związku młodzieży włoskiej -
we Komisje Komunistycznej i Socjal·Demokra przeprowad~iły aktywną działalność w kierun· 
tycznej Partii Węgler opublikowały postano· ku zmobilizowania młodizieży do udziału w ak· 
wienie o powołaniu do życia narodowego cji wyborczej Demokratycznego Frontu Ludo­
zwiqzku młodzieży węgierskiej, w skład któ- wego. 
rego wejdą wszystkie organizacje młodzieżowe. • * • 

• * • W Czechosłowacji młodzież powitała §wfo 
We Francji Swiatow y Tydzień Młod0zieży Iowy tydzień dobrowolnymi pracami sp-ołecz­

rozpoczął się Uioczyslościq, zorganizowaną nymi, nazwanymi „wacJi.tą zwycięstwa". Nie 
przez francuski komitet SFMD i towarzystwo dawno połączyły się wszystkie związki sporto 
kulturalnej współpracy Francji z Polską. W we ze zjednoczoną organizacją „Sokół", co nie 
roku bieżącym francuska młodzież tworzy kil· wątpliwie przyczyni się do dalszego Żwruci.a 
ka grup, które wespół z młodzieżą innych kra- szeregów młodzieży czechosłowackiej. 

drukuje interesujqcq powieść I. ABRAMOWA-NEWERLY 
p. 1. ,,CHŁOPIEC Z SALSKICH STEPOW" 1s17k 
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Kron.i ka Tomaszowa 
I • 

Przygotowania do Swięła Pracy 
Akcja przygotowawcza do obchodu 

święta 1 Maja w naszym województwie 
trwa w całej pełni. 

W dniu wczorajszym w dużei sali Urzę­
du Wojewódzkiego odbyło się plenarne 
posiedzenie Woj.:.wódzkiego Komitetu Ob­
chodu Swięta 1 Maja z udziałem przewod­
niczących powiatowych komitetów i sek­
cji. 

szczególnie uroczysty charakter Swięta I Następnym punktem porządku dzienne- ---
1 Maja w roku bieżącym. go byly sprawy, związane z organiza~ją 

- Przed klasą robotniczą - powiedział uroczystości w powiatach, gminach, Inla­
tow. Minor - stoi obecnie zagadnienie stach wydzielony~h i ośrodkach przemy­
zjednoczenia oLydwu partii robotniczych słowych. i rolniczvch. Sprawy te omówił 
i_ rr.anifestacja 1-Maiowa będzie wyrazem tow. Domagalski. W uroczystościach, aka­
dążeń, nurtujących klasę robotniczą. Jed- demiacb i wiecach wezmą gremialny 
nocześnie manifestować będziemy solidar- udział zarówno przedstawiciele klasy pra· 
ność z klasą praci;jącą całego świata, któ- cuiącc:I, jak i organizacji młodzieżowych 
ra wszystkie swoie siły wytęża w kierun- i chłopskich. Opr0cz propagandy zorgani­
ku utrzymania pokoju wbrew knowaniom zowane będą Komitety zbiórek ulicznych 

«omu winszuiem\. 
imperialistów anglosaskich. na budowę wspólnego Domu Zjednoczo-

------------------- nych Partii robotniczych. W pochodach 
wezmą udział członkowie partii robotni-

Posiedzenie otworzył przewodniczący 
"Komitetu Wojewódzkiegc;. tow. Minor, 
podkreślając w swoim przemówieniu 

Sobota, 17 kwietnia 1948 r. 
Dziś - Rudolfa. Akcja scalania • WSI 

czych - bez wyodrębniania swoich grup. 
Wyodrębnione natomiast będą grupy Spo­
łeczno-Obywatelskiej Ligi Kobiet, oraz 

.Dvżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. J. Ambro­

ziewicza, M. N. Barlickiego (Tekli) nr 1. 

H'ożne telelonq: 
Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

Kina 
Kino „Przedwiośnie'' - Film produkcji 

angielskiej pt. „Spotkanie". Dla młodzie­
ży do lat 18-tu niedozwolony. 

\V bieżącym roku akcją scaleniową 
objętych jest 65 wsi z wieloma gospo­
darstwami o obszarze ogólnym około 52 
1ysięcy hektarów, 43 wsie znajdują się 
w trakcie scalania jeszcze z lat ubie­
głych. ztiś w 22 obiektach prac~ scale­
niowe rozpoczną się w bieżącym roku. 

Według danych WojewódzkiE>go Urzę­
du Rolnictwa i R.eform Rolnych najwięk 
sze nasilenie akcji scaleniowej ma mieJ­
sce. w powiecie sieradzkim ( 14 wsi) Opo 
czyńskim (13) w powiatach koneckim i 
wieluńskim zostanie scalonych 6 wsi. W 

piotrkowskim i rawskim po 5. 
powiaty przypadają po dwie 
wsie. które ulegną scaleniu. 

Na inne organizacj: sporto.w.vch. 
lub trzy Na czele kolumn młodzieżowych będą 

szły grupy , . Służby "Polsce", zamykać je 
będą grupy PRW. 

Prace scaleniowe ukończone zostaną 
w r. b. w następujących wsiach: Sado­
krzyce, Zapole - Pruba i Jesiony w 
pow. Sieradzkim oraz w Staro11.cach, 
Bielowicach, Ossie w pow. opoczyń­
skim. 
Również ukończone zostaną prace 

scaleniowe w 2 wsiach w pow. konec­
kim. W pow. rawskim i piotrkowskim 
zostaną scalone 2 wsie. 

W miastach powiatowych odbędą się 
pokazy filmowe na wolnym powietrzu, 
przedstawienia teatralne dla świata pra­
cy oraz zabawy !udowe. 

O zado.niach propagandowych Komite­
tów Powiatowych obchodu Swięta 1 Maja 
mówił tow. Stalski, o zadaniach stojących 
przed r1aszą młodzieżą w związku ze świę­
tem - tow. Lewzndowski. 

Zadania i plany Instytutu Gospodarstwa Domowego 
W dyskusji wzięli udział przedstawicie­

le powiatowych komitetów ohchodu Swię­
ta 1 Maja, którzy zreferowali dotychcza­
sowe wyniki swej pracy i zapewnili, że 
dołożą wszelkich starań, bv na ich tere­
nie Święto 1 Maja było obchodzone szcze­
gólnie uroczyście. (m. z). 

O działalności Instytutu Gospodarstwa 
Domowego poinformowano prasę na kon­
ferencji poświęconej popularyzacji racjo­
nalnej ekonomiki domowej. 

rowego i w zwi<,~Jm z tym planuje zorga· 
niz:owaiiie specjalnych kutsów racjcnalne­
go przygotowania i przyrządzania potraw 
dla gospodarstw zbiorowych. To samo do­
'tyczv ta1<że gospodarstw indywidualnych. 
Instytut będzie urządzał publiczne pokazy 
w gmachu Banku Gospodarstwa Krajo­
wego. 

Instytut Gospod:irstwa Domowego sku­
pia w swej organizacji wybitnych spe­
cjalistów w dziedzinie żywienia, a także 

ma kontakt z uczonymi z zagranicy. In­
stytut Gospodarstwa Domowego pragnąc 
przyjść z pomocą kobietom pracującym 
zawodowo, planu;e stworzenie gospo­
darstw zbiorowych, a więc Domów Matki 
i Dziecka, spółdzielczych pralni, spółdziel­
czych piekarń, stołówek, szwalni i zakła­
dów krawieckich. 

Szczególną uwagę zwraca Instytut na 
uśvviadomienie ludności wiejskiej o zna­
czeniu witamin w odżywianiu. 
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Międzypartyjny Komitet Współpracy 
powstał w Tomaszowie 

W Państwowej Fabryce Sztucznego Jedwa­
biu w TomasŻowie powstał i przyst].li.ł !lo pracy 
międzypartyjny Komitet WFpółpraty, w skład 
którego wchodzi po 3 towarzyszy z każdej Par­
tii. Pierwszymi •sprawami, którymi zajmie si~ 
Komitet, to obchód pierwszoma.jowy i wspólne 
szkolenie. 

Instytut Gospodarstwa Domowego po­
wstał z inicjatywy Ligi Kobiet. Zada.niem 
jego jest popularyzowanie racjomi.lnei. go­
spodarki domowej, szkol~nie w tym za­
kresie i udostępnienie kobietom najnow­
szych osiągnięć w dziedzinie gospodar· 
st.wa domowego. Instytut zajmuje się 
szczególnie ulepszaniem pracy gospo­
darstw zbiorowych, głównie stołówek. 
opracow11je nowe metody żywienia zbio- Wojewódzki Komitet kcji Oszczędzania 

Tomaszów 
miastem wydzielonym 

Na mocy decyzji Mini'sterstwa Admini­
stracji Publicznej Tomaszów Mazowiecki 
zostaje wydzielony z terenu powiatu Brze­
zińskiego . 

Uroczystości związane z oficjalnym prze 
kazaniem władzy starościńskiej prezydento­
wi m. Tomaszowa, przez starostę brzeziń­
skiego, będą miały miejsce 27 kwietnia br. 
w gmachu starostwa w Brzezinach w obec­
ności wice-wojewody Kucnera, przedstawi­
cieli Rad Narodowych, partii politycznych i 
organizacji społecznych . Sm. 

Precz z podrzegaczami wojennymi! 

rozpoczyna swą dzialalnośc 
W poniedziałek dnia 12 kwietnia, z 

inicjatywy Banku ospodarstwa Spół­
dzielczego odbyło się zebranie, na któ­
rym postanowiono powołać do życia 
Vvo jewódzki Komitet Oszczędzariia. Na 

Wieści 
PRZEDSTAWICIELE POLONII 
AMERYKAŃSKIEJ ZWIEDZILI 

MAJDANEK 

Teren obozu koncentracyjnego na 
Majdanku i muzeum zwiedził członek 
Rady Polonii Amerykańskiej i dyrelttor 

zebraniu obecni . byli przedstawiciele 
partii politycznych, organizacji społecz­
nych i młodzieżowych. W skład komite­
tu weszli między innymi tow. Bitner ja­
ko przewodniczący (OKZZ), tow. Cyga-

z kraju 

nek (PPR)- i tow._ Wyrwa-Rajch (PPSJ. -
Komitet postawił sobie jako zadanie 

propagandę oszczędności na terenie 
wsi i miast naszego województwa. W 
tym celu Wojewódzki Komitet przystępu 
je do organizowania miejskich, powia­
towych i gminnych Komitetów Oszczę­
dzania. 

Spółdzielnia PFSJ dobrze pracuje 

Ligi Katolickiej w Ameryce, ksiądz bi­
skup Piwowar. Widok obozu, kremato­

rium, komór gazowych i stosów popio­
łu po spalonych więźniach 22 narodów 
wywarł wstrząsające wrażenie na zwie· 
dzającym gościu z Ameryki. Ks. biskup 
Piwowar nie mógł przez dłuższy czas o­
panować głębokiego wzruszenia. 

SCHRONISKA DLA NIELETNICH 
PRZESTEPCÓW 

Na tymże zebraniu przedstawicjel 0-
kręgowe j Spółdzielni Mleczarskiej ce­
lem spopularyzowania oszczędzania za­
deklarował wydanie 200 książek oszczę­
dnościowych dla swych pracowników z 
wpłaconymi kwotami od 200 do 500 zł. 
Przedstawiciel Powiatowego Zarządu 
SL zawiador)lił zebranych, iż podczas 
święta ludowego około 900 dzieci po­
siadających najlepsze oceny z nauki o­
trzyma książeczki oszczędnościowe z 
wpisaną kwotą 1 OO złotych. 

Placówka ta powstała z inicjatywy Ko­
mitetu Fabry:znego Polskiej Partii Ro­
botniczej. Zorganizowanie Spółdzielni po­
wierzono tow. Sienkiewiczowi - staremu 
i oddanemu działaczowi robotniczemu. 
Okres niemowlęctwa spółdzielni dawno 
iuż przeminął i dziś znc.;duje się ona w 
pełnym rozkwicie, będąc dobrodziejstwem 
dla swych członków . Liczba ich sięga ;uż 
obecnie czterech tysięcy, co najlepiej 
świadczy o jei pożyteczności. 

Dzienne obroty wszystkich sklepów \\7-

noszą około ćwierć miliona złotych. Jest 
to tylko cyfra przeciętna, bo są okresy 
kiedy obrót dochodzi do pół miliona zło- . 
tych~ Najwięcej przypada z tej sumy na 
Dom Towarowy cieszc;cy się ogromną 
frekwencją. Za ostatnie półrocze zyski 
spółdzielni wyniosły 3 miliony złotych. 
Odbija się to bardzo dodatr.io na udzia­
lach ·członkowskich, które odpowiednio 
wzrosną. 

Asortyment towarów w sklepach iest 
l;ardzo bogaty. Tow. Sienkiewicz stara się 

n to usilnie. Zawsze p:itrafi wykombino­
wać jakiś przydział artykułów specjalnie 
potrzebnych robotnikom, jak wełna i skó­
ra. Ostatnio zajął się on· urządzeniem 
ii;zwalni spółdzielcze;. Będzie to dru~a już 
szwalnia na terenie fabrycznym. Pierw-

sza, zorganizowana również przez niego 
w 1945 r., jest własnością fabryki. Nie­
długo podobno ma powstać również i war­
sztat szewcki„. 
MJżliwości rozwoju dla ruchu spółdziel­

czego w naszym ustroju społecznym, są 
niemal nieograniczone. Trzeba je tylko 
umieć wykorzystać. A to potrafi tow. 
Sienkiewicz. 

Ptzyeody 
Jasia 
Wi~nioiUJ 
lllllłlłlllłllllłllllllllllllłllllllllllllllłlll 

Władze Kuratorium Szkolnego w Lu­
blinie w porozumieniu z przedstawicie­
lami sądownictwa i organami Mili~i 
Obywatelskiej, przystąpiły do zorgani­
zowania schroniska dla nieletnich prze­
stępców, którzy znajdą się pod opieką 
wykwalifikowanych wychowawców. 

Nowo po:-ivstałemu komitetowi życzy­
my owocne J pracy. 

ALKOHOL Nl[SZC~ 
CZkO\VIW i NARODU! .... 

D-02432t Koniaki Tonęt Ratować! Uratowany! 
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TEATRI" 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19,30 „Ladacznica z zasadami" 
-. :mocjonująca srztuka J. P. Sartre'a. Mło­
dziezy w wieku &2iko'lnym kasa teat·ralna b'i­
letów nie wydaje. 

PREMIERA W TEATRZE WOJSKA 
POLSKIEGO 

Wkrótce na scenie Państw 
Polskiego zobaczymy jeden' 
szych utworów dramaturgii 
„Otella''. 

Teatru Wojska 
z naj.wybitniej­
światowej 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dz'iś <> godz. 19.15 opowieść sceniczna rz: cza-1 

sów powstania styczniowego „Omyłka'' Bole-
sława Prusa. Dram·atyzacja E. Axera. I 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

- ul. Daszyńskiego 3ł. j 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 farsa Noela 

Cowarda „SEANS". Udział biorą: Hanna Bie- 'I 
licka, Helena Buczyńska, Halina Głuszkówna, 
Wanda Jakubińska, Michał Melina, Danuta 
Szaflarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Mi­
chała Meliny. Dekoracje Jana Rybkowskie- ;· 
go. 

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej i od 15-tej. 
Tel. 123-02. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę o 

godz. 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA", 
operetka w 3-ch aktach J. Straussa. 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 
Codziennie o godz. ~9,15 „AMBASADOR". 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 

Tel. 272-70. 
Teatr „OSA", Zachodnia '3, teL 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". 
Przedsprzedaż w kasie teatru, tel. 140-09, w 

godz. lG-13 i od 16-tej (w niedzielę i · święta 
od 14-tej). 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27. 
W każdą niedzielę i święto o godz. 12-tej 

widowisko kukiełkowe P. t. „Dr Doolittle w 
Afryce" codziennie widowisko dla dzieci 
szkół powszechnych 

Repr. CYRK Nr 1. Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak­

cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 18,15 I 19,15. 

KINi4 
ADRIA - „Pani Miniver", godz. 16, 18,30, 21; 

w niedz. 13,30. 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny", godz. 17, 19, 

21; w niedz. 15. 
BAJKA - „Skarb Tarzana", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. . 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. l 

_ Zagr. Nr 7, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
l3 l 14. 

GDYNIA - „O 6-tej po wojnie", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

HEL - „Pościg", godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
MUZA - „Zielona dolina'', godz. 17,30, 20; 

w niedz. 15. 
POLONIA - „Ostatni etap'', godz. 13,30, 18, 

18, 20, 21: w niedz. 11. 
PRZEDWIOSNIE - „U progu tajemnicy'', 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Knock - out", godz. 17, 19, 

21; w niedz. 15. 
ROMA - „Dwulicowa kobieta'', godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
REKORD - „Skradziona sława", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
STYLOWY - „Mali detektywi", godz. 16,15, 

18,15, 20,15; w niedz. 14,15. , ' 
SWIT -- „Znak Zorro", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
TĘCZA - „Mali detektywi", godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
TATRY - „Nicholas Nickleby'', godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30: 
WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, 

18,30, 21; w nie<\z. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13. 
WOLNOSC - „Ostatni etap•·, fśOdz. 15,30, 

20,30; w niedz. 13. 
ZACHĘTA - „Pod dachami Paryża''. godz. 

16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Nr. lOf 

Ze s•ortu 

DZl.SIAJ Z W ARTĄ 
a .jutro z Cracovią i Elektrycznością walczą pływacy łódzcy 

T<rbłoński (Elektryczność) 
obiecujący pływak war­
szaws-ki star.torv1-0ć jutro 

będzie w Łod,zi 

Pływacy ł6d2ley, I !iJoh od chwil1i wyjściia. na pływallin!iie o1wairte I ite, Jailmbmvslciego-, .Kiomedloileg? (~via -
któ:r7JY w <:7laSLei s·e l'.1'a Wirga!Illi2:ioiw~ie jes'ZIC'le _ iki!Jkru. poważnych Kraików), Dru.per&k'llego, Ja'bł~msk!iiego. N~ 
zonu r1J dm owego lllIDl!>roez pływack,;ch na baserne YMCA. Spottka- kia, S=y.pkę (Eleiktry1CZ111~śc. - W~). 
praJOOwał1 b. am- lllli.a te o:dbędą '51ię d?Jisi~j i jubr? w 1!1'ied:z1iielę. Tedl.im!~a, . Ow~arik?', Okhonskli.ego (W~ -
b.iitlil:Le. ~ 51ię Pilerwszy ilcrok ucny.rrił KS F1;Imowwec. Pły- Po~an) ~ ·BO!Illle~eg~, Jerę, ~bI'O'WOastkli~o., 
z Jllll.dch~o war.y jego !PrZ)'\gotowują :niaim dwie ipliękne OhoJ:ruaiakJi,eyo ('Rilmowliec - Łódź)'. ~ ~ 
Iaita, lk!t00:$ llJeaJW'Oąd ilmprezy. Dztlisliaj o godz. 17.30 zostalIJli,e rorz.ie- li=ych u1tallento~~y<:h i. wyiOO/J'~J~cyldh lllUię 
na ~ ~ giramiy dwumecz pływacki pomiędzy Wairtą mło!dy?1 zia!WO.dm!illmw, z kto~ llllleJreideD. mo-
tr€11l.lilu'!J()Wle. Za:wo;- <Poznań) li Fiiamowcem (Łódź). W dw~u że byc re:w~alC]ą ~ezo!Ill\l I~~o. . 
dlllicy, Jm9rtźy loo"' 1tym 51po1ikJają się najJe:p&i pływacy Po;zmain.ia Za ~'lllle~, !.'O Jest "!' .. :rniledzli,elę • 25 lkrw1J.~­
rzystaruil • ~ a, Ło<lzi. NaitoimiaSlt w nied.zieJę 18 k:wllietruiJa od- ma fodrziianre bęclią go1Scic -pływaikow '~~OOl!id 
nego 0~ 'J>ęd'llie się cz1wórmOC'Z z ucl.2liiałem na}lepS"Lyd~ (BY'tiom). !ak w1~ w <>lkiresrui; do diru~eJ ipo· 

w dmgtiej ~ IP.!YWaików: WM'Srzawy, K'!'aik.olWa, Porz.ina:Iliiia ~I rowy -ma)a bę~y o_qlądac w ł.od211. klfilka 
maro& "I --.~ Łodzi. Na st&cie ujrzymy między limn:ym!i: Kii„ f.rapuJących spo,t.kan pływaoklilch. 
po:ł<>lWti'J!i ''Jk,wdlattnl!.a • 

~:i Uwaga na Bicana i Cejpą! 
ików łód'1lk!icii. ~ 

cyic;lorwaM sią k Przed 1·utrzejszym spntkaniem 
~ daliieląoycli ,.. 

Polska - Czechoslowacia 

Uwaga Azete,siacy! 
~"!~'.f .[.~_.:i ~ . 

iPRAGA. Naij1e:p5'i ~ 
cr.escy wymaK:rle.llli mi. mecz 

1:....i::,ll"!'.1....__ zPo~ !. Liulksembmg.iiem (ten 
osliaJtlnli., jaik ipodawalli.śmy, w-

P.rzypomiimarmy o Wailn.ym Zel>ramdu, !rtót;e 
0-dbędzie się w !llliiedZiel~ dmn' 18.IV. br. o 
godz. 11-&j w ~ Młefs'ldej !R.ttdf Nlll!rodbwej 
w. Now01tkii. 16. 

f , std odwołany) rooeigraili w 
~A> PI1a.drzie , sp.o:tlk.amlie spa~o-

-· we. Z"Wydięsl?wo oidnfuós! te-
em. 'A biijąc ~ B,.4:2 •(2r.1). iNajleipsz;ymi na 
boffsłru bylli Dicaal. ' Qej.l'· 

Na mea pdłlkia!riStkii Polska - C7.leldhosfuiwa­
cja przyjeridża. do W aJI'ISll;alWY 6-ciu dzlie=iika­
rrzy sportowych, a milanowtlcie: Vogcl - ced. 
sportowy Cxeskfi.ej A9€11lcji U[ZędoJWej C'IK, 
M0111dry (!P>rav'll.a - Bra!tislava), P<mldeillik (!Pra­
ce), Novotny (Mlada Fro!lllba), J!i<raalk (Svobod­
~ S1ovo), GOOsllci {S'Pomt - Koseyoe), OllU 

spra.worzda'WIC'.Y 'nadixrwi Ma61lioo.kia i ~ 

IJwaqa spoftt.f;JUJCU nr iast I UJs_I l 

Szy'bko i sprawiedliwie 
muszą prącowaf Komis Je Sędziowsk e w dni u 2 Maja 

Worora-j pisa1l!fJ6myA 
jak będziemy ooettil!ać 
z:wycięstwo w B!iegacli 
Nil!rod<>iwych, dzlistila!j 
daijemy w6ik.arr.ó~ 
j<łik S1Zyb.ko ii Siprawie­
dliiwi-e prneprorwaid7Jić 
to 1iech.ruicrmile. 

Nie :ma :rniie gOC!'Szego 
dla mwod.niikla, jak 
n.ilesq>ra.Wliiedlli wa oce­
na miiejsca zajętego 

p;r7leZ nilego W Zd!WO· 

r.:..--- dach. 
Ażeby łrego umdnmąć, 

Kierownructwo dmprezy y wilruno pOIWO~ać Komi-
sję Kwalliilfikacyj.ną, 

kitórej zade.nfom b~ stwo<rren!iie techn:icz· 
nyoh m-orżliiwości prawlidłowego kllasyfiikoiwa­
nia końc:zącyioh bliegi, ZOI"gamiwwam!i.e faicho­
we j olbsiady iSędziow&kli~j. zesiba.'Wliian:ile ptmklta­
ojli, wyipełlni.enie pmtoikółów d kairty 6\l)rawo­
zdaiwCZle!j. Il<J,ść pO>SZCZegó·llnyich Komiisjii uzia.· 

<ledmiiona jest od wiWU711ków i potrneb foka,!- da je &elkireta·rzowd bie!gU do od!oo·towaJDJiia Je­
~. Na ·tereillie Łod'Zli win.oo tOOh być tyle, ~ go ikolejniolioi (morż.e to nastąpić w ikliłkla!naśoie 
jest punktów startów a wlięc około 18. miro.ut po ibiegu. Ta.ka metoda u~ala k<>ilej-

Podaijeillly dwie merody d-Olkładinego 5iklasy- ność !PITYbie9aj.ących do mety, gdy w grupie 
fiik<l'wairuiia um:es'tniików w koJejnoiśdi !iJoh przy- s'ta.rtiuje IDliie 'Wiięcej, jaik lOG-200 osób. Wyma.­
łiyci4 q;ia metę. Metoda I: prned &ailllą mertą na- ga to jedmiaik oid biiegaiczy odpowtledinJiiej dyscy­
lefy &'tw01171lYĆ „lej" z lńlll, bamiier, lu.b poriząd- plilny. Mn:iietj :praiktycZlilą wyida.je mę metoda 
Joowych. Ma ro być toir rz:węża.jący silę stopmo~ wtijaJDJia na drut ~ez Joońaz;ąoego bieg przy 
wo taik, że iw końcu s:reroiloość je·go do'P'IJ.~a prrtJOChodrlleirui.u :p.= lej SIW'Otje.j ik:emty z limfie­
p:raejście jednego uczestrui!k<i.. Przy p!'Zledho·d'W'- nilem, :nia.'ZIWlislkJiiem li pxzynaileżru:Jśdą ooganim.­
mu praez „lej" odpo.Wliedilli sęd:ziia w:ręcr.a rl.111 cyjną. W tym ce.lu muszą O'I'ga.nimltolr111y pmed 
wodniilkowi ikairtę rz numerem lroilejl!lOOOi uilroń- b;i,eg.i.em wydać ucze61IIriJkom · ~ 
cr.e:olia pr.ue:z mego bi~ którą ~wodllliik od- drużyl!I) przyigotowa.ne ~ty uczesilllrlic1'Wa. z 
"'''':''' 1nfl1•1·• ,. ,............,,,'llłl„,,. .• ""'""'„ ,,,., :•~ • •1·•n•.lal •• ;e,.,„"" 11ir1··• „, wyżej wytthde:niil01nrymi dan.iynn.~ O<r~ prczzygoto-

Belgia- Francia 4:2 
--., PARYŻ (obsł . wł. ) . -

'rtJ. W rozegranym tu meC'l'U 

~ 
pi1lika'l'ISkiim pomlięd:zy rep'l'e-

' rentacjami zWliązików zawo-
~ dowych Belgi[ li Framcji, 2la.· 

. iShlżone zwycięstwo odlllio-
- '>la :repll'e'Lellrtaicja Belgii 4 :2. 

wai:. O'dpo'W1iednfuą liłość d€6IOC-7Jl.lłek z Glugl5nl 
druta.mi. Metoda. ita ma tę kOrzJY'Ść, że daje Ko­
mi'5 ji S~s:kiiej gotowy materńial do usta­
leruia pU!lllk:taoji nńie?;wlo=ie po biegach. Ce­
lem 'P'fze5·1ir7Jeganią puniktaicji wg. zgłoiSlllOlll.yoh 
drużym, ikaida ikiarta ucze61tn!ic.twa w:illlina był 
:z.ao:pat'l'Zol!la ipr:z:ez Kmni6<ję kol·ejną cyfrą !TZlY1lil 
siką, ~od!na rz ikolejną cyfrą ik:a;rty zgfo.su;en!La, 
łamaną pr.zez cyfr~ aire:bską, odpoiw.iJCIJdaijącą 
dall!emu na:z;w:isk u na kiaroi;e z.głomein:i.a. 

Pmy dyiS·tans.ach biegów, p!I7.leWlid:zliamrycli 

IVI h 1• e w ityun mlm mori.n.a kilasyifiikoiwaić tą me1odą 
c 'Y c c e m 'Y I g I . 200 - 300 UC'Z-eis1Jrui;ków (przy dyisita=ie ikirót-

•• 
k:ittn 200, a przy dłużs:z;ym 300). Pin':y w:iięks2Jej 

• rości startujących w grupie (co będzie mJialo 

wołają nasi ... u ... lowcy •. przygotow . . 'miej!SCe u nas) należy d1a uniiklruięcrlia zbyllniie-
~ ~ UJą się i go Uilltło!ku bietgaJCXY n.a. mecie, ipus=ć g~ 

do Pierwsze1· e11·m 1·nac1·1· l 6'61I'iami, wpro!Wadzlając dooal1ikowy momem.1 I po_1ffia!ru cr.:as11· _ Jiest to ~reced'.11~°: do~ć &kom-
W 'Ostatnńcli c:r.a- Wlięc 6ta'rtować między innymi będą: Piercha- , pJlikowana a rz.apo21DJa11D_y S'lę z nną lll1l1ym rarzem. 

sach w spo.rciie na- 'fa (Rybnfuk.) zesrzłoiroCZllly zxlo'bywc.a „Grand ' 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

s.zym zapanowała Pruoc" m. Ł?dz1, Bolllliin (Bydgo6zcz) , Wikary.i- Dz s ~eisze imprezv Sportowe 
moda na.„ liiigę. Po cxyi.1!: (Gdymcra). l--I.enelc (Ślą·s.k), zdlQbyw·ca ,,Zło- · • 
piłka.T.z·ach, Lilgę u- t~;go Kas.ku" Pozna!Jli·a, J11nkowskli (Ślą;sik), Piłka nożna: Zawody o l'llliiStrzos·two klasy 
twor.zy11 koszyiloa- Śrr,eg.iel (By<lgo,s7,cz). Sa·ne,cznlik (Śl'l'!'lkl, Brnn A: boiis.kQ W.inna, godz. ' 16.30 - TUR Łódź -
rre, a teraz przy- (Warszawa), Draga i Pol a1k (Śląsk). Buda (Byct-

1

· ZjednlQCZOllle, o miistrrostwo. ikila6y B: · boli!Siko 
chodzi kolej na mo goszcz), Boinchet, Ko.bocz.ek i Krako.wi·ak (Łódż) Aleksandrów: DKS - Bi.eg Resu.rsa, boosiko 
tocyk•lis'tów„. li Nowackii (Raiw:iicz). PKS: Zryw Pabialllice - TUR Zduńsika Woda, 

Jak się dolWlia- Jatk wi>d'Z'imy więc, CLeik,a nas uczJba J:iJi.ela<la. o mi'S:tr.rostwo klasy C: boiiSiko Po'Clgórze: Wsitę 
dujemy, mofocyik!li- Najpoważniejszymi konkurentami na zwycięz- ga - Siódeankia., boisloo Noiwe Z.lotna: TUR -
śdi llla!Sli po'5'ban1Qwi- ców będą oiczyw.iiście śłą:t.acy, którzy w roiku Gwi·a:zda, b.o~·s.ko IKP: !KP - Orkan, lx>lisko 
Li wyłol!llić spo·ś.ród zeszłym odino!Slitli już 6U!koe·sy w iSpo,tkan:iach z· Arko: Ol':heł - Bły.s:k, boisko DKS: Marysi111s­
sieMe elHę żu;żlow moto-cyk.l'istami CSR. Grożnymi liich rywaJai!M Zryw No.we Zfo1tno. 
ców, kitóra repre- będą ziaipewn.e waTś.-zawiiacy z do,skol!lalłym Bru- Piłka ręczna: Sala YMCA, rewody 0 mń-
re:rutować nas bę- nem ill!il cze.le. s1mz.os1wo Masy B drnżyin męsik!ich, go'dz. 15.55 
d2lie w 61potikamńaich Jaką irolę odegrają w 1ym doibral!l:ym to-' 6;,a'tikówkia: ZZK - S!Pfot HKS II-HKS z91~ 

Pierchała (Ryb~k miiędzyipańs'two- warr:z.ystwii•e ~od~airuie? Z pew=ocuią, ta:k Bolll-j Zryw - Bo·ruta, PKS .:__ 'Zlryw, koszykó~; 
zd b W N wych n na • 'lWO- chet, Koł€czek, Jatk Kraikowiaik będą się iSta~rnli PKS _ B0<ru'ta Zryw _ HKS Zgien., ZZK _ 

Co Usłyszymy Prze? rad'o o }"WC<I • ag,rody daoh międzyrna.ro- wyJm.nzystywać . właisny teroo, aby z tych po- HKS II. ' 
· startować będzie doiwyoh: ważnych spotkań jailde ic:h ~ają """"ć z ho ' j za tydzień w Łodzi. Pierwsza elianri.- n.arem ' ' „ i - Zawody pływackie: Na pływalni YMCA 

13.00 Koncert rozrywkowy, 14.00 Sonata na . . . . . · . . . . . 0 g-odz. 17.30 mecz- towaTZy>skd Warta Poznań 
skrzypce i fortepian F. Mendelssohna. 14.30 _ . . _ na<:>Ja do fagi zuz- Do ligi Z1.1Zlowcow . kandyduje 16 !clubów, _ F-Jm . . . 
(Ł) „Kunegunda. na za1nku w Chojnastach - 1 loiwcow odbęd-z.v' M'ę w PTZ'}'ISzłą nn:-d"l!ielę 251 DD Ligii wejd'Zlie natomia""t 9 klubów, t.o z1ml.- ' - ow'lec Łodż. . 
legenda Dolnośląska, 14,40 (Ł) Chwila muzy- l bm. Zawody ts . 7~roma?zą na st?rc1e najlep- <::zy te, których zawodnlicy w trzech eliim±oia- Lekkoatletyka: BoilSlk~ LJ?'~· go-dz . 9: <re-
ki, 14.45 (Ł) Pol<ikie pieśni o wiośnie . 15.05 szych n aisizy<lh zuzlowcow z ca}e1 Potlskd, a c ja'Oh zdobędą najw:ięk~-zą ;,!ość punktów, wody ŁKS-u w progranme biegu, rzuty, skoki. 

(Ł) Wiadomości lokalne. 15.10 (Ł) Rozmaita- "" = -· .___, ·· --------
ści, 15.30 „Mister Twister" - słuchowisko Przed Ulą!iciqie.n li' arszawa-Praqa 

~~~a~~~~~ s~~~~~~; 
16

.
00

p~z~~~~~~. ~~:~~ Apirat rad·1owy dla· zwyc··~ęscv Skrzynka ogólna, 16,45 (Ł) „Przy sobocie po · · 
robocie". Transmisja z F-ki Obrabiadek im. . · ,.' 
Strzelczyka. 18.00 Lekcja Języka rosyj:skiego. 
18,15 „Mickiewicz w pieśni" - audr.cja sław pierwszego etapu Warszawa - Łódz-
no-murz:yczna. 18.45 „Zaklęty dwór '. 19.00 
„Melodie świata". 19.25 „Na swojską nutę". ofiarował Prezvdent Stawiński ' 

20.00 Dziennik, 20.45 „Jak zostałem pisarzem" " 
felieton, 21,00 Koncert Krakowskiej Orkie- Zalinteresowamie wyścigiem ko.JilJilSlkJian W 
stry P. R. 21.35 „Zapomniany Noskowski" - air&Z·awa - P.raga w?Jrasta w Łodzi z druia na 
utwory fortepianowe, 21.55 Pogadanka filmo- dzrl€ń. Narpływa.Jją już róWlll:ież pi€rwsrz.e nagro 
wa. 22.0J \1uzyka taneczna. 22.~S (Ł) Koncert dy. 
życzeń (cz. I). 22.58 (Ł) Omówienie programu Wczo,raj redakcję n<1SZą zawi,adoi!Mła kan 
lokalnego na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomo- cela:ria Prezydenta M1a\S'ta, że Prezyderrt, tow. 
ści. 23.25 Muzyka taneczna. 24.00 (Ł) Koncert S~awlńs.kli przeznaczył dla z-wydę1...cy pieriwsze 
życzeń (cll'. II). 0.29 (Łj Zakończenie audycj,i ~ go eLaipu wyśc.igu Wars-z.a wa - P·raiga, kitóry, 
i Hymn. ,jaik w.iadomo, k'CJńc~y 61.ie w Łodzi ,pi.ę:kina nag 

l!'odę w pOS1taci pdęoio-lampo..,vego aparatu 
diowego marki „Ag·a". 

I ra-

Miłą niespodziankę w fo:nruie upomil!llku ' -
dla wszy,gtkiich osób biorących udZliał w wy-I Lekkoatleci a.ngiielocy rolllj)o<:zęli s-ez<m 
śaigu, a vrięc i komisji sędi:i1oiwsik:iiej, jak rów prz.edolimpijski meczem mięclrzyuniwersytec­
niież ca~ej eiklipie technicznej, towarrzysząoej kim „Oxford" „Camb ridge" wygrany.J'(I 
wyśc'igowi, ó'rari: piras'ie - przyg-o.towwje Izba przeą.. „Oxford" sto'5unkiem puruk lów '33 ·43. 
Ham:llowo · Prz·emyslowa. J~'i to będ.Z!ie 'll;po- Na :Z'dję.du moment z b1e.gu na 1·20 yardów 

lll!inek, doiwdedzą si~ <!'.~yitellnlic.y ~ kiLka dmL nrtzlQll Dłoti 
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